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Kraków 3 czerwca.
W N r z e  124 pisma naszego zastanawia­

liśmy się pokrótce nad stanem finansów w mo­
narchii austryackiej w ogóle, i przyznali do 
zdania, że stan ten niejest tak, jak wielu mnie­
ma, zastraszającym. Niedobór, jaki się je ­
szcze ciągle w rocznym bilansie dochodów 
i wydatków państwa pokazuje, zmniejsza się 
z każdym dniem prawie, i wkrótce zapewne 
przy zaprowadzonej oszczędności, w g łó ­
wnej zwłaszcza rubryce wydatków publicz­
nych, jakij. obecnie stanowi ministeryum woj­
ny, zupełnie pokrytym zostanie.

W iększe nierównie trudności, aniżeli przy­
wrócenie równowagi w dochodach i wydat­
kach państwa, zdawało nam się nastręczać 
przywrócenie znakom wartości — czyli mo­
necie papierowej — ich normalnego kursu, 
tj. zrównanie ich waloru z walorem monety 
kruszcowej; bo obecny stan kursu papierów 
bankowych, które dzięki przymusowemu kur­
sowi , przestały bye wexlami bankowemi, i 
stały się , że tak rzec można, moneta pa­
pierową r z ą d o w ą : ci;jży tak dotkliwie na 
ogólnym ruchu pieniężnym, na maj^t u ka­
żdego pojedyńczego, na wartości wreszcie 
Wszystkich rzeczy, począwszy od najwięk­
szej aż do najmniejszej; stawia w takiej 
niepewności i kwestyi rachunek prywatny 
k a żd eg o  z osobna, ż e  niema zdaniem na- 
•sfcem ofiary, byle ta ofiara była  ryczałto­
wa, tj. jednorazowy, byle się niy można 
dokupić ustalenia raz tego, co codzienny 
swoja fluktuacyy o tak ogromne każdego 
przyprawia straty, którejby kraj z chęciy nie 
poniósł, i ponieść nie powinien, żeby tylko
w y jść  z p o ło ż e n ia , w yczerp u jącego  pow ol­
nie wszystkie je g o  żyw otn e s i ł y ,  i grożą­
cego w  końcu zupełnem zniszczeniem zamo­
żności prywatnej, a tern samem i publicznej.

W  rozbiorze środków położenia końca 
temu nadzwyczajnemu i smutnemu stanowi 
targu pieniężnego w A ustry i, wskazaliśmy 
te głów nie, które zdaniem naszem najrychlej­
szy i najwięcej stanowczy zapowiadały re­
zultat. Że bowiem kurs przymusowy papie­
rów tak bankowych jak i rzydowych, nie- 
tylko nie usuwa z łe g o , ale go owszem po­
większa, zdaje się, że dowodzie nie potrze­
ba: kurs przymusowy jest oczywisty fikcyy 
w położeniu, gdzie przedajycy może i musi 
odbijać to na cenie, co traci na realnej war­
tości, ofiarowanej mu zapłaty. W  położe­
niu więc takiem banknot ryńskowy, przyj­
mowany jest wprawdzie wszędzie za ryń­
ski, ale za to, co dawniej za taki ryński 
kupie piożna było, trzeba teraz zapłacie pół­
tora: dlaczego? oto dlatego, żedziś taki ryń­
ski wart jest tylko 4 0  krajcarów, a nikt 
sprzedajycemu nie zaręczy, czyli za tydzień 
ten sam ryński wart będzie jeszcze połowę 
albo—li też więcej. W  obec więc takiej nie­
pewności waloru zapłaty, kurs przymusowy 
oprócz, że jest względnie celu swego zupeł­
ny fikcyy, rodzi jeszcze oprócz istniejycego, 
złe  drugie, bo upoważnia handel do obkła­
dania wszelkiego ruchu wartości opłaty je ­
szcze spodziewanych strat na walorze za­
pła ty , i przymusza kupujycego do płacenia 
Przedajycemu oprócz zysku sprzedaży i dy­
ferencyi jeszcze, pomiędzy nominalny a rze­
czywisty wartościy, zapłaty dyferencyi, 
mierzonej zwykle nie rzeczywistym kursem 
Papierowej monety, ale po większej części 
°f>awą sprzedajycego, że ta moneta za dni 
kilka jeszcze większej ulegnie deprecyacyi.

W  obec więc tej obawy, obok przymuso­
wego kursu waluty papierowej, ceny wszy-

.w publicznym etacie państwa, jawi się takżeldajy 100 ryńskich banknotami po nominalnej 
w każdym szczególnym etacie domowym, iiich wartości, tojest w walorze 4 0 0  złp. za 
rachunek wszelki, będycy podstawy każdego|100 złr. i kiedy kurs przymusowy 100 złr. 
gospodarstwa, każdego przedsiębiorstwa, s ta - je s t  w samej rzeczy w Austryi 4 0 0  złp. za

sobem? sy to pytania, na które w artykule 
wstępnym Nru 124 staraliśmy się dać od­
powiedź !

W szakże  dalecy jesteśmy od pretensyi 
ażeby ta odpowiedź miała być zaspokaja- 
jycy, ażeby nastręczone przez nas środki 
położenia tamy złemu miały go uleczyć tak 
jak potrzeba, tojest gruntownie i radykalnie
Powtarzamy, że 
pretensyi, bo

żadnej do tego niemamy 
że proponujyc lekar-wiemy,

siwo, trzeba oprócz choroby, znać jeszcze 
dobrze i siły  żywotne chorego, a my cho­
robę samy dość powierzchownie, s ił  zaś ży­
wotnych monarchii, wcale, rzec można, nie- 
znamy. W  uleczeniu złego, w przywróceniu 
targu pieniężnego do stanu normalnego, in- 
teresowanemi są jak najmocniej, nierównie 
od nas zamożniejsze prowineye państwa. Nad 
sposobami dokonania tego dzieła , przemy- 
śliwajy daleko od nas właściwsi znawcy i 
sędziowie, iżbyśmy się mieli upierać przy 
naszem zdaniu, i przywłaszczać sobie pra­
wo widzenia w tej mierze lepiej od innych. 
Uwagi przeto nasze w Nrze 124 niech bo­
dy tylko dowodem, że nietracyc zaufania 
w przyszłość i w s iły  państwa, chcielibyśmy 
sami przyczynić się do położenia końca oba­
wie, i pomiędzy nami dosyć upowszechnio­
nej, obawie, będycej jak widzieliśmy matkij 
strat codziennych, jakie ponosimy; niech bę-
dy św iad ectw em , że  p o ło żen ie , w  jakiem  się  
znajdujem y, cen ić um iem y, i przek ładam y  
jednorazową  ofiarę, żeby mu położyć ko­
niec nad dłuższe jego trwanie; niech wre 
szcie będy w obec rządu wyrazem ogólne­
go życzenia Galicy i , że położenie takieo-o 
końca, jest potrzeby pilny i publiczny.

W szakże  nie zawiśle od takiego ogólne­
go poł żenią, któremu wspólnie z mieszkań­
cami innych prowincyj państwa ulegamy, kto 
rego skutki wspólnie z innemi ponosimy, jest 
jeszcze inne, szczególne położenie, dotyka- 
jyce pod względem przymusowego kursu pa­
pierowej monety, tylko mieszkańców W . 
Księstwa Krakowskiego , wy łącznie i je d y ­
nie. W  całej monarchii, kurs przymusowy 
monety papierowej pociyga za sobą dla jej 
posiadaczów w codziennym obiegu stratę 
tylko dyferencyi, pomiędzyr nominalny a rze­
czywisty jej wartościy? który każdy kupu- 
jycy, przy zapłacie wyższej ceny, sprzeda­
jycemu wynagrodzić musi. My atoli miesz­
kańcy VV. Księstwa Krakowskiego, oprócz 
straty na nominalnej wartości, ofiarowanej 
papierowej zapłaty , który przy kupnie naj­
mniejszego artykułu ponosimy i płacimy, 
płacimy i ponosimy drugą jeszcze stratę, in­
nym mieszkańcom monarchii zupełnie niezna­
ny, bo płacimy, czyli tracimy, przy wydaniu 
najmniejszego nawet banknota w obieg, dy- 
ferencyy jeszcze wartości mennicznej, która 
w i. 1847 pomiędzy monety polską a srebr­
ny austryacky, a zatem banknotami wówczas 
w równi z srebrem stojycemi, w samej rzeczy 
egzystowała; który nam wówczas w wszel­
kich stosunkach z kassami rzydowemi pora­
chowano i ;ga normę wszelkich wypłat rzy­
dowych postanowiono; dyferencyi słowem, 
która i dziś jeszcze egzystuje wprawdzie 
pomiędzy srebrem austryackiem a srebrem 
polskiem, ale nie egzystuje więcej pomię­
dzy banknotami austryackiemi a monety poi-

_______ yackieg...........
1847 egzystującym i obrachowanym, tojest 
po kuisie420 zip. za 100  złr., a kurs p rzy­
musowy obiegu tychże samych banknotów 
w Krakowie jest tylko 4 0 0  złp. za 100 złr. 
W tedy przeto kiedy wszelki inny mieszka­
niec monarchii sustryackiej, traci na odebra­
łem z kassy rzydowej banknocie 100 ryńsko- 
wym wedle dzisiejszego np. kursu bankno- 
tów i8/, 00 i odbiera za 100 ryńskich 2 88  
zł. to jest wtedy, kiedy przy wydaniu 100 
ryńskich bk. traci złp. 1 1 2 ,  albo te same 
112 złp. na cenie kupowanego artykułu prze­
dajycemu dopłaca, wtedy mieszkaniec W . 
Księstwa Krakowskiego, na odebranym 100 
ryńskowym banknocie z kassy rządowej, 
traci najprzód  28/100 tojest dyferencyy obe­
cnego ich kursu, traci powtóre 5/100 tojest 
dyferencyy mennicznej wartości srebra au- 
stryackiego względnie polskiego, i lubo za 
banknot austryacki odbiera w obiegu wartość 
tę samy tojest 2 8 8  złp., traci jednak na nim 
nie 112 złp. jak inni mieszkańcy, ale 132 
złp., dla tego, bo mu 100 ryńskowy ban­
knot z kassy rzydowej, zamiast za 4 0 0  zł. 
za 4 2 0  wydany został.

Stan ten wyjątkowy, kraju zkydinyd tyły 
innemi klęskami dotkniętego, ubogiego, i z na­
tury ościennych swoich stosunków z Prusa­
mi i Królestwem Polskiem, na większy jeszcze 
lluktuacyy, a tern samem niepewność kursu,
monet będących  w obiegu  n a ra żo n eg o , cza s  
est nareszcie i wielki, iżb y  był wzięty pod 

rozwagę naczelnych władz rzydowych kra- 
u. Położenie mu końca pilne, w żadnym 

nie zostaje zwiyzku z środkami, jakieby 
rzyd w celu przywrócenia normalnego stanu 
waluty papierowej wreszcie monarchii mógł 
nzedsięwziyść i zarzydzić, ani te środki, 
drugiej tej straty, wyłycznie tylko przez mie­
szka ców miasta Krakowa ponoszonej, nie

stkiego stajy s i ę  dowolne, i idy ciygle w g ó - s k y , dlatego bo banknoty austryackie sto- 
Stosunek między dochodem a wydatkiemjy dziś 2y ]oo ]liż(ij 0d srebra austryackiego. 

każdego prywatnego znika, bo dochód z ka-  W  objaśnieniu powyższego naszego utys-
j  •  « xvvila.tp.k z  k aźd v rr  1— —  * ’ 1 " 1% m " d n ie m  maleje, a wydatek z każdym 

dniem rośnie. Deficyt panujycy oddawna
ku musimy się uciec do przykładu, W tedy  
kiedy kasy rzydowe w całej monarchii w y -

usuny. Strata ta ,  niczem nieusprawie­
dliwiona, jeżeli dotąd trwa i istnieje, chce­
my wierzyć, że się to dzieje dla tego, że o 
ej egzystencyi Ministeryum Państwa nie wie. 
A gdy nie dosyć jest wskazać niezasłużo­
ny stratę, ale jy  jeszcze i udowodnić należy, 
gdy do udowodnienia tej na który się skar­
żymy, potrzeba wyjaśnić jej źródło i pocho- 
lzenie, gdy wytpimy i słusznie, ażeby ci, 
którzy z prawa i powołania, nad uleczeniem — 
ogólnego złego w monarchii przemyśliwajy, 
zadawali sobie pracę myślenia nad ulecze­
niem szczególnego, jak skoro im tojest nie 
znanem; spodziewamy się, że interes cho­
ciaż tylko 150-tysiycznej ludności naszej bę­
dzie dosyć wystarczajycy powagy, ażeby nam 
w następnym artykule nie miało być wolno 
udowodnić prawdy tego, na co się wyżej u- 
skarżyliśmy; tojest, że oprócz strat nyó/nyc/i, 
na przymusowym kursie papierowej monety 
przez wszystkich ponoszonych, ponosimy je ­
szcze szczególne, wyjątkowe, ani stanem tar­
gu pieniężnego, ani potrzebami monarchii nie 
usprawiedliwione

WVSTAWA 1,0*1) YASKA, 
win.

Ł o i u l j u  24 maja.

Jednym  z krajów, którego wystawą niepomału  
zostałem  zdziwiony, jest Szwajcarya. M a ona w y­
łączny , a innych państw odrębny charakter: 
zbywa jój zupełnie na surowych materyałach. 
Ż elazo, w ęg le , baw ełnę, konopie, w ełnę, jedwab, 
skórę, wszystko to szwajcarscy fabrykanci dostają 
z zagranicy, i  to z trzeciej lub czwartój ręki. N a

pierwszy rzut o k a , zdaw ałoby s ię , że taki kraik 
jak  Szw ajcarya, oddalony od m orza, z czterech  
stron zam knięty celnym i lin iam i, uciśniony Wyso­
kiem transito w  krajach, przez które jój surowe 
produkta przechodzą, n ie m oże dostarczać, ani ze ­
garków, ani sukna, p łó tn a , w stążek , jedw iabiów , 
ani też kiedykolwiek cieszyć się nadzieją, zostania  
krajem fabrycznym : bo i któż niew ie, że w edług  
praw naturalnych, przem ysł tam tylko rozwija się 
i zbogaca k raj, gdzie m ieszkańcom  przychodzi 
w pom oc obfitość m ateryałów i łatw ość wym iany. 
C zeinże się w ięc dzieje , że Szwajcarya w którćj 
nigdy dosyć zboża nierodzi się na potrzeby kra­
j u ,  która niem a marynarki i handlu, od lat stu, 
tak wysoko postąpiła w p rzem yśle, że wytrzym a  
walkę z krajami najbardziej od natury uposażo­
nemu r

Gzem się to dzieje? Pracą m ieszkańców . Jeżeli 
który kraj, to niezawodnie Szwajcarya, zdaw ałaby  
się gotowym  dowodem  dla protekeyonistów , któ­
rzy mniemają ,że w olny przywóz z zagranicy szko­
dliw y jest mieszkańcom . A  przecież tak nie jest, i ow ­
szem , ze zniesieniem  celnych linii, Szw ajcarya po­
szłaby nierównie wyżej. D la  czego? B o system  
podziału  p racy, a zatem  produkcyi, uznany ju ż  
za dobrodziejstwo dla in d yw id u ów , jest źródłem  
bogactwa narodów. N ikt n iezaprzeczy , że p rze­
m ysł lu d z k i, bardzo m ało oddaliłby się dotąd  
z m iejsca sw ego początku, gd yby każden z nas 
m usiał sam szyć b uty , su k n ie, sam budow ał so ­
bie szałas, sam szukał p ożyw ien ia , sam zaspaka­
ja ł w szystkie potrzeby. C óżby powiedziano g d y ­
by któremu z m inistrów podobało się utrudniać 
wolną wym ianę m iędzy indywiduam i i zm uszać 
je  przez nałożenie ceł, przez rozgraniczenie poje­
dynczych sił i rezultatów pracy, do obmyślania  
dla siebie wszystkiego, czego życie wym aga? M yśl 
nawet podobna zdaje się szaleństwem . L ecz czem  
są indywidua w zględem  indyw iduów , tein są w p e -  
wnej sferze narody względem  narodów. Jeżeli do 
pierwszych zastosow any system  podziału pracy i 
wolnej w ym ian y , nietylko ich n ieu b oży , ale ow ­
szem staje się warunkiem cyw ilizacyi— czem użby  
toż samo p ra w o , w  tych sam ych okolicznościach,
m iało  być zg u b n ćm  dla  narodów. Jak  indyw i­
duum , tak i naród jeden  w ystarczyć sobie niem o- 
że. Niechaj każden znosi na targ wolnej w ym ia­
ny, co mu najłatwićj uda się przyrządzić, a w szy­
scy będą się m ieli lep ie j, będą ży li wygodniej i 
taniej, iy lk o  niech każden pracuje! M onopole i 
cła urodziły się z w ojen , które naraziły Rządy  
na wielkie w y d a tk i, utrzym ują się przesądem  je ­
dnych, m eczynnością drugich. Pokój i postęp e-  
konomu politycznej w ydały na świat system w ol­
nej w ym iany, praca i tylko praca okazuje, że on 
jest najlepszym  ze wszystkich teoryj finansowych.

L ecz byłbym  jednostronnym , gdybym  utrzy­
m yw ał, że dość pracowitości Szwajcarskiej, aby 
kraj upośledzony od natury, zm ienić w wysoko 
przem ysłow y. Szw ajcarya prawie wcale nieutrzy- 
muje wojska, fabrykant Szwajcarski, płaci bardzo 
m ałe podatki, nie jest niemi obciążony robotnik 
i dla tego robota jest ta n ia , wymiana towaru ła ­
twa i m ożność w szelka do sprowadzenia surowych  
produktów. D la  tego to Szw ajcarya, ma znaczne  
fabryki, z których takie jak  np. w  Aarau i B a ­
zylei po kilka tysięcy wyrobników zatrudniają. 
K tokolwiek przejdzie po wystawie Szwajcarskiej, 
niepodobna, aby mu się te m yśli nienasunęły. Jaka  
pracowitość, jaki dostatek rąk! N iełatwo znaleść 
piękniejsze w stążk i, koronki, suknie m uszlinowe , 
batysty, hafty tiu low e, hafty na jedwabiach itp. 
jak te , które^ przysła ły  St. G allen  i A ppenzell. 
M iędzy niem i znajdują się fabrykata właściwe  
Szwajcaryi jak np. haftowane kołdry m uszlinowe. 
Suknie z tegoż m ateryału , m ożna śmiało podać 
za wzór gustu i pracowitości. Jedwabne, dziw nie 
piękne wstążki z B a z y le i, tak są tan ie , że prze­
stały  ju ż  być przedmiotem zbytku , bo je  nabyć 
m ożna po cenach , które my p łacieniy za towar 
z ły  i niegustowny. Materye kolorow e, na szcze­
góln iejszą uwagę zasługują ; znajduje w  nich każ­
dy nieprzebrany wybór w kolorach i gatunku.

O zegarkach Patka donosiłem; on z kilkoma in­
nymi , utrzym ał dawną sław ę zegarmistrzowską 
Szw ajcacyi. Obok ich w yrobów  nieskończona ilość 
chronometrów, narzędzi astronom icznych, zegarów  
i tabakierek grających, kom pasów kieszeniowych, 
narzędzi do m ierzenia pow ierzchni, machin ra­
chunkowych itp. YY lększych  machin niema; wyrobów  
nożowniczych i chirurgicznych mało; za to boga­
ty zbiór instrumentów7 lllllZy CZUycl) jakoto: forte­
piany , g ita ry , sk rzy p ce , i wioloncefie z kantonu  
Bern i W aadt. O modelach i wyrobach stolarskich  
pisałem  poprzednio. Główną cechą Szwajcarskiej 
wystawy j e s t ; praCowitość, prostota, dobroć w y ro- 
IU’ a Przytem  praktyczność i taniość; jednem  sło-

wem, w ystaw a Szwajcarska, jest w iernym  obrazem  
charakteru i ducha m ieszkańców. J a k iżb y .n a  nas 
padł wyrok, gdyby 0 usposobieniu narodu w ed łu g  
jego  reprezentacyi na w ystawie londyńskiej sądzo-



CZAS z Środy 4. Czerwca 1851.

m -zedm iotów 'od Turo w y c h % ro d u k tó  w począwszy, szczyt owem u bohaterow i s z tu k iporcelano wćj, k tó ry jw ia jących  wolno ustn ie lub  piśm iennie czynić pr 
aż do arcydzie ł sz tu k i' M ięd zy  pierw szem i n ie - !z ro zpaczy  iż m u  się ń ieu d ał w y ró b , rzu c ił ęiędożenm  i ob jaśnieam . P ra ca  ta  trw ać będzie  do

lub  sław nem u w  sw oim  dw óch m iesięcy. N ajściślejsza ta jem nica o tacza po ­
stępow anie p rzy s ię g ły c h , w szelako k ilka  szczegó­
łów  o tryb ie  dz ia łan ia  doszło do publiczności.

dzonycli z C ey lonu  p ró b ek  św iadczy o doskona­
łości w yrobu  w tam tych  stronach.

O grom ne d zb a n y  kam ienne postaw ione w w scho­
dniej części a w yrab iane we wsi T oboso (L a  M a n ­
cha w H iszp an ii)  s taw iają p rzy k ła d , w  ja k  w iel­
k ich  ro zm iarach  fabrykow ane być m ogą p ro d u k ta  
z g liny , k ied y  h iszpańsk ie d zb an y  m ają  postać 
budynku . K ró lew ska fab ry k a  po rce lan y  z K o p en -

niżó!) n ian m ir, m ianow icie czarny, zb ió r w yrobów  szczególną delikatnością m a te ry a łu ; k ilk a  sprow a
. i ! „ vn^nA...____- i • i 1 t i 1! J ____■_______1. .. u«7Kinn>łłr a nAoknnQ'chem icznych , oleje rafinow ane, pokost itd . A to li 

najlepiej dow odzą in strum en ta l m ach iny , ja k  w iel­
kim  je st p rze m y sł w tej m ałej B elgii. N ieb rak  
an i n a  za jm ujących  m odelach , ani n a  pracow icie 
w ykonanych  m aszynach, z pom iędzy  k tó rych  p rz y ­
rz ą d y  z zak ładu  G ockerilla (S e ra in g  pod  L ie g e )  
zadziw ia ją  swym ogrom em . K ilk a  m achin  odśrod­
kow ych do rafinaeyi c u k ru , p ięk n y  m odel m ostu, 
p rzędzaln ie  i m aszyny  do czyszczen ia , m łócenia 
i zasiew u zb o ż a , p o k azu ją  dow odnie p o d  tym  
względem  w artość B elgii. D u c h  p racow ity  m ie­
szkańców , wolność haudlowra ,  p rzem ysłow a i p o ­
lityczna szanow ane święcie. R z ą d  ro zsąd n y  i o 
dobro n arodu  rzeczyw iście d b a ły ; szczęśliw e po ­
łożenie m ięd zy  m yślącem i N iem cam i, ruchliw ą 
F ra n cy ą  i p rak ty c zn ą  A nglią ; k ra j za rzucony  sie­
cią kolei że laznych  i kanałów , ubogacony  w ybor- 
nem i p o r ta m i; ziem ia obfita wr m in e ra ły  i u ro ­
d za jn a  —  a obok tego dążność do o św ia ty , i in - 
s ty tu ta  naukow e w yborne —  to są żyw io ły  p o ­
m yślności B e lg ii, k tó re  n iedozw alają  się dziw ić 
św ietnem u je j p rzem y sło w i, ale d la  rządów  i n a ­
rodów’, są p rzy k ła d em  i n au k ą .

N iepo trzebu ję  w spom inać, że pa lm y  piervvszcn 
stw a w koronkach , B e lg ia  w ydrzeć sobie n iedała ; 
to jest je j w yrób  ce lu ją cy , k tó rym  pobiją  w szy­
stk ie  narody . O b o k  ko ronek  n a  galery i, zna jdu ję  
dw a w span iałe  o rn a ty  z in fu łam i n a  a tłasie  b ia ­
ły m  p rzepyszn ie  z ło tem  haftow ane i w ysadzon 
drogiem i kam ieniam i. W y ro b y  złotnicze i p a p ie r­
nicze św iadczą dosta teczn ie o wysokości tego r o ­
d za ju  p rzem y słu  w  B e lg ii; p ię k n y  zbiór szk ła  i 
k ry sz ta łó w  wr k tó rych  B e lg ia  rów nież celu je od 
la t k ilku; m alow ania n a  sz k le ; in stru m en ta  m a te ­
m atyczne i f izy c zn e , odznaczające  się ścisłością; 
w yborne fo rte p ia n a , m iędzy którein i z n a jd u ją  się 
dw a z fab ryk i J a s trz ę b sk ie g o ; piękne m eble, g u ­
stow nie d rukow ane ceraty , w yroby  z cy n k u  i wiele 
innych  przedm io tów  w ykończonych  s ta ra n n ie , a 
p rak tycznych , u zu p e łn ia ją  w ystaw ę B elg ijską. Z  p o ­
m iędzy  dz ie ł sz tuk i na jw span ia lszym , a  co do o- 
grornu najw iększym  (z całej w ystaw y) je s t  odlew 
konnego po sąg u  G o d fry d a  de B ouillon  postaw ie

ukonsty tuow ały  się ju ż  w ńelkiejgo, św ietnością szat błyszczącego orszaku, odby- 
n a  trzydzieści sekcyj , z k tó - w a ł  uroczysty cerem oniał na cześć wielkiego sw e- 

sze oddzia ły . W szy stk ie  go poprzednika. Po bokach tej improwizowanej 
d rug im  u legają  p o w o l n e m u ,  św iątyni, d ług ie szeregi w ojska, depulacye podle- 

każdem u  zaś z w y s t a - głych ziem , reprezentacyc m iast, w ładze państwa 
ze-;i inagistratury, uniw ersytety i szkoły, cechy z cho­

rągw iam i, a najbliżej miejsca poświęconego ducho­
wieństwo obojga w yznań, dalej ponad ścianami na 
niezmiernych trybunach, w oknach i na szczytach 
gmachów tłumy widzów w uroczystem  milczeniu

nr
miotów

nego z bronzu na Blace łtoyale w l^rukseli 1848

oku. W ielu z mych czytelników, widziało zape­
wne o ryg ina ł i uw ielb iało  m ajesta tyczność pom ni­
k a  obok piękności w ykonania . Nic w spanialszego  
ja k  ta  tw arz chrześciańsk iego  księcia  go rejąca  n a ­
tchnieniem  i m iłością w iary . O cz y  podnosi do n ie­
b a  i b ła g a  o b łogosław ieństw o d la  sz tan d a ru , k tó ­
ry  trzy m a w ręk u  i k tó ry  m a krzyżow com  p rz e ­
w odniczyć; a je s t  w  n im  ty le  potęgi i rezygnacyi, 
że  p a trz ą c  się n a  tak iego  bohatera , p rzysiąg łbyś, 
że on sam  je d e n  tysiące pogańców  zw ali. K oń 
p rzeczuw ając  ■wielkość je ź d ź c a , w spina s ię ,  łbem  
p o trząsa  i czeka ry ch ło -li jego  pan  każe m u p o ­
pędzić  galopem .

Z B elgii p rzechodzi się do F ra n e y i , do jednej; 
z n a jp iękn ie jszych  sal w ystaw y ubranćj gobelina­
m i i po rce laną z S evres. O  p ierw szych  w szystko, 
cobym  m ó g ł powiedzieć- o ich  o g ro m ie , żywości 
ko lo ró w , m istrzow skiem  w ykończen iu  i tój ta je ­
m nicy  zw odzen ia  oka p a trząceg o , k tó re  p raw ie  aż 
do ostatn iej chwili m n iem a , że w idzi p rze d  sobą 
kolosalnych  rozm iarów  ob razy  olejne —  w szysko 
to, nie d a  w yobrażen ia  tym  , co gobelinów  n iew i- 
d z ie li , czem  są te  a rc y d z ie ła  w sw ym  rodzaju  
T ak ich  rzeczy  op isać n ie p o d o b n a , trze b a  je  w i­
dzieć  koniecznie; bo jak  n a  n ie , n iem a ceny p ie­
n ię ż n e j, tak  i do oddan ia  ich p iękności n iem a 
w  ję z y k u  słów . A by zaś lepiej poznać  w artość 
po rce lany  z S evres obejdę dzisiaj w szystk ie w y­
staw y tego p rzem y słu . B yć  m o ż e , że i m y ob ­
darow ani po w ielu  m iejscach  w y borną  g linką , zd o ­
będziem y  się k iedyś n a  coś w ięcej nad  p roste  
ru d im en ta  sz tu k i garncarsk ie j.

G arncars tw o  sięga na jdaw n ie jszych  czasów . K o - 
ł°w rot g arn carsk i zn an y  b y ł w  najod leg lejszej sta 
roży tnośc i, d la  tego też żad n e  w yroby  nie 
wskazuj^  tak  dok ładn ie  stopniow ego postępu  ludów , 
ja k  produk ta w yrab iane z g liny . W  m iarę u p a ­
dan ia  lu|j wzr08tu  tój s z tu k i, rozpoznać m ożna 
p es tęp  lut, u p a d e k , tak  zw anej cyw ilizacyi. T a ­
k ie pan°ra.Tna ),js to ry czn e , jeog rafiozne , p rz e d s ta ­
w ia ją  są e wystawy  pow szechnej. B rzeg i złote 
A fry k i i o  aje A seh an tó w , d o sta rczy ły  w yrobów  
g lin ianych  > 'tó re s| u^a tam ecznym  m ieszkańcom  
do g o to w an ia , mne p ró b k i, w idzim y  podobn ież

agi p rz y s ła ła  w szystk ie  d z ie ła  T h o rw ald sen a  w y­
staw ione w p łasko rzeźb ie  m in iaturow ej z p o rce la ­
ny; W yroby je j oprócz form  p ełn y ch  g u s tu , m ają  
wiele innych  zalet. U d e rza jąc ą  sprzeczność u k a ­
z u ją  czarne g a rn k i ju tla n d z k ie ; są to p ło d y  d z ie­
ciństw a sz tu k i,  re z u lta t p racy  tam ecznych  w ie­
śniaków . W  w yrobach  kop en h ag sk ich  w idzim y do­
skonałość m ą te ry a łu , p rak tyezność obok form  m a- 
je s te ty cz n ie jszy c li; w  p ro d u k tach  ju tlan d z k ich  je st 
ty lko u ży tek  i n ic  w ięcej.

Z N iem iec nadesz ło  w tym  ro d za ju  w iele su ro - 
ycli m a tery a łó w , zw ykłe w yroby  z g lin k i, i n a j­

p iękn iejsze  g a tu n k i porcelany . I  tak  z N assau  n a ­
desłano  rozm aite  ro d za je  g lin y  z flaszkam i p rzc -  
chow ującem i wmdy m in e ra ln e , ru ry  w o d n e , cegły  
i n iezliczone ozdoby  z terra cotta. B e r l in , F ra n k ­
fu rt nad  O d rą , A ltw asser w  S z lą zk u  u trzy m ały  

oduie ran g ę  szk o ły  d re z d e ń sk ie j; w iadom o bo 
wiem  że k ied y  F ry d e ry k  W . w szed ł do D re zn a , 
tak  go u d e rz y ła  fab ry k acy a  tych  n ap ó ł szk lannych , 
n ap ó ł kam iennych  w yrobów  (w łaściw a cecha p o r­
celany) że w iększą część w yrobników  p o sła ł do 
B erlina  i o tw orzy ł fa b ry k i, k tó re  p o d  k ie ru n k iem  
jeg o  ro zw in ę ły  się p rędko . J e s t  b a rd zo  wiele p rz e d ­
miotów z królew sko-sask iej fab ryk i porce lany ; o d ­
znacza się ona zw ykłem i sobie ozdobam i kw iatów  
i naczyn iam i ehem icznem i wr k tó ry ch  celuje. T y p  
saski p rz e b ija  rów nież w  licznych  n a d se łk a c h , fa­
bryki cesarsk iej w W ie d n iu  (w azony , serw isy, 
kosze z k w ia tam i, figurk i itp .)  i p raw ie  w szyst­
k ich  fab ry k  cesarstw a i zw iązk u  celnego. M alo­
w an ia n a  au s try ack ich  p ro d u k ta c h , k tó ry ch  część 
og lądaliśm y w sali rz e ź b , za jm u ją  w ysokie m ie j­
sce n aw et pod  w zględem  sz tu k i,  tem  więcej że 
trudności, z ja k ie m i w tym  ro d z a ju  p racy  trze b a  
walczyć, są. niesłychanie wielkie, wypalanie po-
trzebuje ogromnej uw agi i rez u lta t p ra c y  n iezaw - 
sze pew ny . B ru k se lla  i A n tw erp ia  i pod  tym  w zglę­
dem  są zaszczytn ie rep rezen to w an e , m ianow icie 
w yroby C ap p lem an sa  i D av o u sta  bardzo  piękne 
O  H o lan d y i n iem am  nic do p o w ied zen ia ; je s t 
wiele p ięknych  p roduk tów  m eta low ych , p rzę d zo - 
nych  i p ap ierow ych  ale g lin ian y ch  n ie m a , naw et 
fab ry k a  z D e lftu  nic n iefiatteslała. K ilk a  sz tuk  
em aliow anej po rce lan y  i k ilka  w azonów  w R osyi 
poprzedn io  opisałem .

F a b ry k a  narodow a w S evres św ietnie u trzy m a­
ła  d aw n ą sław ę. W y ro b y  je j za s łu g u ją  n a  uw agę 
w szystk ich  fab ry k an tó w , szczególniej pod  w zglę 
dem  sk ła d u  m echan icznego , p rze rab ian e j glinki, 
bo w łaśn ie od tego sk ład u  u dan ie  się robo ty  z a ­
w isło. T ru d n o  znaleść in n ą  fa b ry k ę , g d z ieb y  w 
tym  w zględzie postępow ano z ta k ą  śc isłośc ią , to 
też i p ro d u k ta  in n y ch  porów nać się z po rce laną 
z S evres n ied ad zą . L u d z ie  znani z swej nauk i 
ja k  B ro g n ia rd  i M alagu ti są  je j naczeln ikam i. 
O b ra z y  n a  porcelan ie p rzez  franctrzldch  artystów  
ro b io n e , są  w zorem  innych  k ra jó w , obok p o rtre ­
tów królow ej i ks. A lb e r ta  p rzez  D u clo seau  od ­
znacza jących  się tak  w ielkością ja k  i kolorytem ;

gólnego spraw ozdaw cy po ścisłym  rozb io rze  poje-!gófy  pomijam, zw racając uwagę więcej na całość 
dynczych  tru d n o śc i, je s t w ielkiej w ag i, rap o rta ji charakter obrządku i pomniku. W spomniałem już 
bow iem  b ęd ą  szczegó łow e, o b szern e , publikow ane, był daw niej, że wedle program u uroczystość zapo- 
i stanow ić b ęd ą  najd o k ład n ie jszy  opis przem ysłu :w iadała obchód więcej urzędowy niz narodowy. N ie 
w szystk ich  narodów . G d y b y  p rzysięg li nie bylijlak  się skończyło , chociaż dzisiejsze dzienniki opo- 
pew nym i s ieb ie , m ają zaw ezw ać ku  pom ocy ludzi zycyjne w tem świetle ją  przedstawiają. W praw - 
sp e cy a ln y ch , k tó rych  głos s łu ży  je d y n ie  ku  ob- (Izie przez zamknięcie miejsca obrządku ze w szy - 
jaśn ieu iu . K a ż d a  uchw ała  nagrody  będzie  potw ier-jstk ich  stron placu i alei L ipow ej, masy ludu w y-
dzaną  i w raz ie  za s trze że n ia , dysku tow aną n a  po ­
siedzen iu  w ielkich ju ry , poczóm  przechodzi pod 
za tw ierdzen ie  ra d y  prezesów  w szystkich trzy d z ie ­
s tu  sekcyj. N ag rody  rozdaw ane b ęd ą  bez w zględu 
na narodow ość i sk ładać się m ają  z m edali I .  I ł .  
k lassy . N a w alnein posiedzen iu  udecydow ano ju ż

duk tów  zw racać uw agę n a leży  i t a k : co do machin 
ze w zg lędu  n a  c e l , sposób jeg o  o siągn ięcia , cenę, 
oszczędność siły  i cz asu ; co  do narzędzi ze w zglę­
du  n a  lekkość , taniość i trw a ło ść ; co do zegarków  
n a  m o c , trw a ło ść , ścisłość i tan iość ; co do sztuk  
pięknych  n a  o ryg inalność , ry su n e k , w ykończenie

łączone były od bezpośredniego udzia łu ; praw da, 
że rękodzielnie i cechy słabo i niewszystkie były 
reprezen tow ane; w szakże , ledwo się skończył w ła­
ściwy obrządek i ulice otw arte zostały, n ieprzeli­
czone tłum y ludu zalały miejsce uroczystości, i na­
pełniały go aż do późnej nocy, obchodząc swoim

pojedyncze p u n k ta , n a  k tó re  p rz y  rozb iorze p ro -  sposobem pam iątkę popularnego monarchy, uczczo-
K S i . • 7 7 • . . __  •_____r ______ r„..................................................................... ł/%nego nieporównanem arcydziełem  sztuki. Była to 

jakby druga uroczystość przy ogniach oświeconego 
miasta w nocy przez lud obchodzona. W szystkie 
ulice stały  się prom enadą, której środkowym punk­
tem był plac Fryderyka a przedmiotem podziwienia 
i nieustających okrzyków kolosalny posąg króla,

itd . M ach iny  ro lnicze p róbow ane będą  w  gruncie.jgazem  oświecony. Nieopisuję go w szczegółach, 
W czoraj ja k  każdego  p ią tk u  o d b y ła  się now a bo te przedstaw iają praw ie wszystkie ważniejsze 

p ró b a  P h il ip s a , z rów nem , ja k  pop rzedn io  zado- 
w olnieniem  w idzów. T ą  ra z ą  d la  lepszego ro zp a­
trzen ia  się, m ięd zy  gaszącem i by łem  i j a ,  i ok ry ty  
zostałem  oklaskam i bez najm niejszej in tencyi za ­
rob ien ia  n a  nie . W iec zó r d y sk u sy a  n ad  bilem  ko ­
ścielnym  zw ab iła  nas do p a r la m e n tu ; trw a ły  o b ra ­
d y  do d rug iej w nocy . W iecie ju ż ,  ja k i  rez u lta t 
w o to w an ia , z w rażen ia  zas, ja k ie  n a  m nie spraw ił 
p arlam en t i w idok lu d z i p ierw szego  rzę d u  w  E u ­
ropie, w  je d n y m  z nas tępnych  listów  zdam  spra  
wę. P rzed w czo ra j n a  parlam enc ie  C ity  uchwałom
podanie do lo rda  P a lm e rs to n a , aby  się dom agał 
uw olnienia K o ssu th a . W  parlam encie tym , k tó rem u 
p reż y d u je  lo rd  M ajo r ów k ró l C ity , zasiada ją  sa ­
mi kupcy  i bankierow ie.

są je szcze inne n ad e r p iękne u tw ory  tój fab ryk i i 
k ilku  p ry w a tn y ch  zak ładów . P rz e m y s ł angielski 
p o d  tym  także w zględem  n ad e r liczn ie je s t r e ­
p rezen tow any; obok zupe łnego  kom ple tu  g linek  
angielsk ich  i in n y ch  m atery a łó w  do w yrobu  p o r­
celany  w ch o d zący ch , zn a jd u je m y  sze reg  fab ry k a­
tów’ od n a jp ro stszy ch  i n a ju ży w ań szy ch  n aczy ń  aż 
do na jw ykw in tn ie jszych  o z d ó b , najkosztow niej­
szych  stołów  i w azonów . W szę d z ie  w idać b o g a­
ctw o i wmlny, n a tu ra ln y  rozw ój p ry w a tn ć j in d u ­
s try ! , k tó ra  d o sta rcza  tow aru  w szelkiego ro d za ju , 
k iedy  p ub liczne  za k ła d y  n a  s ta ły m  lądzie  a  m ia­
now icie we F ra n e y i w y sad za ją  się je d y n ie  w  p rz e d ­
m iotach najw y szu k ań szeg o  zb y tk u . O g ląd a jąc  tę 
w ystaw ę niem ogłem  stłum ić  m ego zadow olnienia, 
n a  w idok m nóstw a s ta tu e tek  porcelanow ych o dda­
ją c y c h  w iernie n a jw sp an ia lsz e , najsław niejsze  w hi 
sto ry i sz tuk i rzeźb y . P rz e z  tę  pom oc ja k ą  po rce­
lan a  p o d a je , k aż d en  bez w ielkiego k osz tu  m oże

Morrespondeiicya Czasu.
W i e d e ń  2  c z e r w c a .

w Podróż Cesarza z Ołomuńca do Pragi była zu­
pełnie nieprzewidziana i n as tąp iła , jak powiadają, 

familijnych tylko powodów. Po oddanej wizycie 
Cesarzowi Ferdynandowi i jeg o  dostojnej małżonce 
i\. Pan wróci do W iednia, czyli raczej do Schóri- 
b runn , gd2 ic się już cały dw ór od kilku dni znaj­
duje. Potem wyjedzie do Galicyi zapewne koło 15 
t. in. Ks. Szw areenberg wróci z Cesarzem i uda się 
w krótce na szlub synowicy ks. córki Adolfa S zw ar- 
cenberga, która idzie za hr. W aldstein kapitana od 
huzarów.

Rozpuszczona po dziennikach wieść o wyjściu bli- 
skiein p. de Thun z m inisteryum , je st zupełnie bez­
zasadną. W k ierunku , za jakim  pewna partya usi­
łu je  popchnąć przeistoczenie się teraźniejszego rzą ­
du A ustryi, p. de Thun m a  zadość podpory przez sw o­
je wysokie urodzen ie, ile z drugiej strony przez 
swe talenta i swój u m i a r k o w a n y  polityczny charak
te r ,  w opinii publicznej. .

Niemniej fałszyw ą p r z y n a j m n i e j  dotąd je s t pogło­
ska o wyjściu p. Bach z ministeryum System po­
lityczny państwa je s t zanadto z osobą tego mini­
stra spojony, żeby je  rozdzieli0 można b y ło , nie 
zakreśliwszy w przódy dobrze nowego ce lu , i n ie- 
ohmyśliwszy środków do }eS°  dopięcia. Ze jest 
partya, co o tem m yśli, to wątp iwosci niepodpada; 
a że ta partya je s t s rabszą teraz jak  przed rokiem, 
to zdaje się być także coraz " i  oczniejszem.

0  kongresie monarchów zapowiedzianym przez 
niektóre niemieckie dzienniki w ledniu na sierpień, 
nic tu dotąd niesłychać.

M arszałek Radetzky opuś°' w tym tygodniu stolicę 
z powrotem do W erony. Podług najpewniejszych 
w iadom ości, stan teraźniejszy rzeczy w Rzymie d łu ­
go trwać niem oże, i zapew ne m arszałek weźmie 
z sobą potrzebne na wszom* wypadek rozporzą­
dzenia.

Z Belgradu ostatnie depesze austryackicgo kon­
sula p. R adosaw ljew icz, każą oczekiwać ważnych 
w Serbii wypadków. Partya ks. Miłosza w ystępuje 
otw a rc ie  przeciw  panującemu ks. Kara-G ieorgiewicz 
i grozi bliskim wybuchem-

B e r lin  i czerwca.

f  U ro cz y sto ść  F ryd eryka  odbyła  s ię  z  przewyź 
sza ją cą  w sz e lk ie  o c z e k i w a n i e  o k a z a ło śc ią , w b e z -

 fe~- . .  m ieć zb ió r k la sy czn y ch  d z ie ł arcym istrzów  w szyst-
w  fa jk ach  i lam pach ziem nych. M ięd zy  licznem i k ich  w ieków . N ie p rzeczę , że w idok  a labastrow ych  

' ' Ł—”  kf6rp w-- -  • - . li . . • • . • - rcelanow ych
coj

m a n n u -
czynia. row ych  posągów .

W  C hinach  fab ry k ac y a  porcelany rozw in ię ta  O d  k ilku  dn i liczb a  zw ied za jący ch  w ystaw ę po- przykładnym porządku i z nienaruszoną żadnym w y- 
b y ła  ju ż  w ysoko , zan im  w E uropie (p rz ed  130 w iększa się b a rd zo  z n a c z n ie , tak  że sp rzed aż  b i-p ad k iem , można p o w i e d z i e ć ,  na oźną spokojnością. 
la ty  z g ó ra) ap tek a rc zy k  sask i B ottcher p rzy p ad -T etó w  n ie raz  do 4 ,000  fs. dochodzi. O gó ln y  p rzy - 'P lac  od zamku aż do początku alei L ipow ej, jeden 
-•  «• *  •• — - - - a -  • *» —  •  .......................  • w idz**  ,rnoż„a w stolicach

gmachy po obu 
niebiosa kopułą,

l.ibrykę K n i n g - T i h t ’C lu n .  z v tio n n  f g l in k a 'w a e 'b ę d z i e  s z y lh n g a .  C ó ż 't o  z a  o g r o m n e  s u m iu y jp o s ą g  Fryderyka _ wieiniin o»i«rzein, przed którym
chińska) n ieróżn i się n icźem  ód  z ienn  po icelano - sp ły n ą  do kassy  koiaińByi w ystaw y!

i  ' p  o  o  0  j  ■ -  i  r  j

ipknujący k r ó l, jak b y  arcyk ap łan  ńa c z e le  ogrom ne-

wypadki panowania monarchy w wypukłych i p ła ­
skich rzeźbach osób i scen oddane. Na podłużnym 
marmurowym czworoboku wznosi się posąg cały na 
cztery części dzielący się. Z tych najniższa two­
rzy podstawę z napisam i, d ru g a , z czterem a kon­
nymi jeźdźcam i w rogach , zamyka po ścianach 
w wypukłych rzeźbach wielką liczbę sław nych lu -  
Izi z czasów Fryderyka w naturalnej wielkości (jestto  

mojem zdaniem najpiękniejsza część posągu), trze -  
•ia wyższa przedstawia ullegoryezne płaskorzeźby 

z młodocianych lat k ró la , czwarta tw orzy pomnik 
sarn, figurę konną w znanym historycznym ubiorze 
z kapeluszem trójkątnym na g ło w ie , z ręką prawą 
naprzód wyciągnioną , jakby pokój zw iastującą, z pa­
miętnym kijem po prawej s tron ie , z pałaszem w po­
chwie po lewej. Koń i król kolosalnej wielkości, 
nawet dla patrzącego z d o łu , zdają się niedosyć 
( dpowiadać jeźdźcom  konnym i osobom u spodu 
p o m n k u , które naturalnej mają być w ielkości, ale 
w porównaniu z posągiem króla niestoją w propur- 
c y o n a l n y m  s t o s u n k u ,  i p o w i n n y  b y ć  albo kolosal-
niejsze albo konna figura zwierzchnia mniejsza. Mi' 
ino tego, wszystko razein wzięte wielkie czyni w ra­
żen ie , i zdumiewa ogromem swym i rozm aitością i 
wykończeniem szczegółów . Ranch twórca pomniku 
wykonał tu swoje arcydzieło. Był on po wielkim 
królu drugim przedmiotem czci wczorajszej u roczy­
stości. Król sam , książę pruski uściskali go publi­
cznie po odsłonieniu pom niku, ofiurowawszy mu 
medal zło ty  w kosztownym fu terale , a publiczność 
cała powitała mistrza jednogłośnym  okrzykiem.

Nieobyło się i bez mów uroczystości pośw ięco­
nych. Przed odsłonieniem mówił m in is te r-p re z y ­
dent. Mowę jego  dzisiejsze dzienniki zam ieściły. 
Nieznajduję w nićj słów  i myśli dość wzniosłych 
przy tak wielkiej uroczystości, a przynajmniej przy 
pojednawczym je j charakterze niemogę cierpkiego 
wspomnienia 1848 r. uważać za w łaściw e w treści 
i w formie. Pan Manteuffel zapom niał, że się n ie - 
znajdował na krześle ministerynlnein w Izbie na p rze ­
ciw opozycyi. Za to k ró l, który całą paradę od- 
byw'ał konno i po odsłonieniu pomniku z konia miał 
m owę, dotąd w dziennikach n ieogfoszoną, pocią­
gnął niewypowiedzianą swą uprzejmością wszystkich 
ku sobie. Z każdą w ładzą, z każdą deputacyą, 
z każdym oddziałem cerem onialnego orszaku w itał 
s ię , rozm aw iał, ręce  ściskał i ściskać sobie dozw a- 
ał. W yraźnie był w najszczęśliwszym humorze. 

Jeździł sobie sam wśró.i mas zebranej pomiędzy 
trybunami publiczności, która go nieustającem i o - 
krzyk»mi w itała. Dzień taki powinienby się stać 
zakładem  zaufania pomiędzy panującym a ludem i 
rękojmią pokoju i szczęścia. Tymczasem samo przy­
pomnienie , że król i pierw szy jego  minister dopie­
ro co wrócili z W arszawy, wciska się jak  brzęk 
niezgodnej struny w harmonią dnia w czorajszego, 
i opozycyjnym organom opinii publicznej nastręcza 
pożądaną sposobność do utrzymywania umysłów 
w ciągłem rozdrażnieniu. Dość czytać dzienniki dzi­
sie jsze, aby się o tem przekonać. U dworu w czo­
rajsza uroczystość zakończyła się operą Meyerbera 
„Fehilager in Schlesien“, do której bilety rozdań0 
były pomiędzy urzędowych członków  i gości u ro­
czystości. Później była feta w zamku. Dziś wielka 
urófczystość dla przybyłych książąt w Potsdamie» 
między którymi znajdować się będą od w czoraj 0 ' 
czekiwani W ielcy  książęta rosyjscy Konstanty i Mi­
chał. Cudzoziemców w mieście ma być około 50,000- 
W mieście wiele ruchu. Pogoda lepsza.

Przegląd Polityczny.
W  dniu 30 maja, Bundestag po długiej przerwia 

odbył posiedzenie. W szyscy pełnom ocnicy byii o b c ' 
cni. Z otwarciem jego  i uznaniem w ładzy tój in s ty ' 
tucyi ze strony wszystkich rządów  niemieckich, 
wchodzić na nowo w życie zaczynają prawa repr® '
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syjne, zaniedbane lub zupełnie porzucone. Na u-  
chwale np. Zgromadzenia związkowego z dnia 3go 
marca 1848 wywołanej obawą świeżych naówczas 
Wypadków we Francyi opierają się teraz żądania 
przesłane w kształcie not do państw pomniejszych. 
Uchwała pomieniona tyczyła sie ścieśnienia ówcze­
snej wolności druku. Brema i Hamburg otrzymały 
już w tym duchu wezwania.

Adminislracya funduszów związkowych powierzo­
na centralnej koinisyi związkowej przechodzi napo- 
wrót pod zarząd całego zgromadzenia związkowego; 
komisva zaś wojskowa obejmie te same czynności, 
jakie miała sobie przydzielone uchw ałą Zgromadze­
nia z dnia 19 marca 1819 r .: słowem, wszystko 
jak najporządniej wraca do dawmego, tak formy jak 
obowiązki i przepisy. Na nich też opierając się, 
powoli wprojvadzone zostaną zgromadzenia stanowe 
po państwach niemieckich, do czego już lak pię­
kny zrobiono w Wiirtembergu początek, a w Pru­
sach zapowiedziano rozporządzeniem ministeryalnem. 
Reformy konslytucyj niedawno zaprowadzonych, 
zwrócą również rzeczy do dawnego stanu, a już o 
kilku pracach sejmowych w' tym celu przedsiębra 
nych donosiliśmy.

Berlin jeszcze upojony posągiem, paradami, oświe­
tleniem , muzyką i wspomnieniami przedwiekowej 
wielkości i sławy. Opis uroczystości tam odbytych, 
znajdzie czytelnik w korespondencji berlińskiej. 
Dzienniki całkiem zajęie szczegółami uroczystości, 
na którą kilku panujących książąt przybyło. Po pa­
radach berlińskich nastąpi wielki przegląd pod Ło­
wiczem. na który wybierają się Książę Pruski i kil­
ku książąt niemieckich, tudzież kilku jenerałów. 
Z Austryi otrzymali podobno zaproszenie ks. Win- 
dischgriitz i jenerał broni baron Hess.

Z Karlsruhe potwierdzają również krążącą od nie­
jakiego czasu wiadomość, o rozłożeniu korpusów 
związkowych wzdłuż Renu. Z Rastatt podają toż 
samo, z tern nadmienieniem, iż załoga badeńska 
w tej twierdzy odbywa już drobne marsze na ró­
wninie nadreńskiej, jakoby dla zaprawienia się do 
życia obozowego.

W Hessyi ulżono nieco ciężarów kwaterunkowych, 
które do szczętu zubożyły mieszkańców. W ponie- 
niedziałek miały wyjść z tamtąd oddziały małe Ba­
warów, razem w liczbie tysiąca.

Głów na kwatera fm. Legedicza pozostanie i nadal 
W Altonie, gdyż feldmarszałek wynajął mieszkanie 
na czas dłuższy. Boby1 wojsk austryjackich w tamtej 
stronie zapewnie jeszcze czas niemały potrwa, 
8dvi w tych dniach przeszło przez Saksonią sześć 
dział austryjackich do Holsztynu, z odpowiednią 
ilością prochu pod eskortą.

Po r ó ż n y c h  miastach niemieckich, odbywają się 
codziennie rewizye domowe i aresztowania.

— Żaden dotąd wniosek o rewizyą konslylucyi 
niezostał w Izbie francuskiej złożonym. Powiedzie­
l i ś m y  j u ż ,  ż e  powodem tej zwłoki jest oczekiwanie 
Ila w y p a d e k  d y s k u s y i  n a d  p r o p o z y c y n m i  p p .  M ou l i n  
i Morin, która rozpocww « «  miała 31 go.

Wniosek o rewizyą uchwalony w gronie parła- 
mentarskim des Pyramides, ma już 215 podpisów, i 
zdaje się, że tekst |ego niebędzie już zmieniony, 
jakkolwiek legitymiści grona Rivoli zgodzić się nań 
niechcą.

Rozmaite obiegają pogłoski o zamiarach prezy­
denta i manifestacyi, jaką zamyśla uczynić przy o- 
twareiu kolei żelaznej z Paryża do Dijon. Jedni 
mówią, że L. Napoleon w mowie inauguracyjnej o- 
świadczv się za utrzymaniem prawa z d. 31 tmą* • 
drudzy," że mowa ta głównie wymierzona będzie 
przeciwko Icgitvmislom i tp. Jutro dowiemy się za­
pewne drogą telegraficzną , ile w tych wieściach jest
prawdy otwarcie bowiem kolei odbyło się d. Igo
b. m.

— Izba n i ż s z a  Angielska na posiedzeniu 31go ma­
ja, przyjęła znaczną większością lszy artykuł pra­
wa o tytułach kościelnych.

mtmmm

Przegląd miesięczny htanu galicyjskiej kassy  
oszczędności z  dniem 3 1  maja l o o t .

i maia*w«*. --------------   -
r »>3  W tymże okresie wypłacono a 17 stro­
nni ż łr . 0 7 ,2 1  a kr. 4 7  d. 2; a zatem ubyło  
.Pr. 8 6 3 7  kr. 2 4  d. 2 .  Tym sposobem stan w kła-  
ek pieniężnych z dniem 31 maja 1 8 5 1  roku 
y ł  /Pr. 1 ,8 5 5 ,1 2 4  k r .5 3 d .  2 .  Kapitał gal.cyj. 
istytutu ciemnych ( w  osobnym rachunku) złr. 
l t f l  kr. 2 5 .  Zatem ogó ł wynosi z łr . l , 8 o » , « o
r. 1 8  d. 2 . . 4 0 Ki

jY a to ma za k ła d  na d. 3 1  maja t a o i .̂
a )  Na hipotekach z łr . 1 , 5 7 3 , 8 9 9  kr. 5 . oj  

V zastawach na srebra i t. d. z łr . 4 2 , 5 6 3  kr
„  c \ W  wekslach eskonlow. z łr . >£«:>,

r W  galicyjskich listach zastaw, złr.
K oón fik r  —. e)  W  gototviznie z łr . 1 8 2 ,8 4 1  

51 d -  Razem złr. 1 , 9 7 4 ,8 0 4  kr. 1 2  d.
* ,   n n i i r v o d v a  c l r n n n n i  n f l l p i u ł 4!!. SIC

I W ied eń  2  czerwca. Powszechnie mówią o 
bliskiem ustąpieniu gubernatora cywilnego i w oj­
skowego stolicy, felzm barona W elden, który 
jutro wyjeżdża do Styryi dla poratowania bar­
dzo nadwątlonego zdrowia. Posada ta ma po­
zostać tymczasow o nii obsadzona, z czego wró­
żą częściowe przynajmniej zniesienie stanu w y ­

jątkowego.
Ost deutsche Post  pisze w  tym względzie:  

■„Zapowiadają, że wkrótce po powrocie Cesarza 
ido Wiednia, może za tydzień lub d w a ,  stan oblę­
żenia ma byc równocześnie zniesiony tak w' W ie-  

‘dniii jak i Pradze za poprzedniem ogłoszeniem  
niektórych rozporządzeń, mianowicie względem 
w olności druku i organizacji sądów wojennych.14

— J. C. Mość Ig o  b. m. o godz. 6lej z rana 
przybył do Pragi w towarzystwie W. Ks. Hes­
kiego, ks. Alberta S a sk ieg o , ministra-prezyden- 
ta ks. Sch warzenberga, jen.-adj. lir. Griinne i 
kilkunastu innych jenerałów  i w jższy ch  ofice­
rów'. W dworcu kolei żelaznej przyjmowały  
J. C. M ość w ład ze  cywilne i wojskowe, puczem 
Cesarz wraz z swoimi gośćmi udał się do zam­
ku na Hradszynie, gdzie w godzinach p r z e d p o ­
łudniowych przedstawiła się N P a n u  generalieya 
i w yżsi urzędnicy miejscowi. Wieczór była  
świetna illuminacya, a nazajutrz wielka parada 
po której ukończeniu J. C. Mość miał Pragę 
opuścić.

r  « .4  A t: V a  .
Głownem zadaniem w teraż iejszej chwili,  

nie tylko Zgromadzenia prawodawczego, ale 
śmiało pow iedzieć można, społeczności francus­
kiej, jest rewizyą konstytucji. Mnóstwo też 
artykułów i rozpraw przynoszą nam w tej kwe­
styi dzienniki, ale rzadko który wynosi się nad 
stanowisko jakie mu jego zakreśla stronnictwo. 
Jest to raczej polemika dziennikarska niż dv-  
skussya zasady, raczej agitacja, niż rozumowa­
nie. Kończą się one zwykle odbiciem uczynio­
nego zarzutu. 1 tak np. N ational  powiada: 
„Konstytucja jest  z ł a ,  zapew ne, ale jest nią 
dla tego, że  od początku jest w ręku konser­
watorów.“ Odpisuje mu na to jeden z dowci­
pnych. redaktorów Debaiów: „Konstytucja jest 
z ła  w  naszym ręku, nie przeczymy, ale jakąż-  
bv b j ła ,  gdyby się w waszem znajdowała?...*  
S ło w e m , wr zgłębieniu tak ważnej kwestyi, 
duch partyi tvszj'slkiemi praw ie orga ami prassj' 
despotycznie ow ładnął,  nie wyjmując nawet po­
ważnej Revue des deux Monaes , i rzadko k e -  
dy spotkać można artykuł który' do r d z e n i a  sa ­
mego dojść się odważy. Zatrzymuje się zaw sze  
na pewnej granicy, a nią jest interes partyi. 
Nie dziwimy się temu wcale, jest to naturalny 
tryb rzeczy. W szakże  z drugiej strony, ceni­
my tern bardziej g ło s  który się potrafi wydobyć  
z  tej chwilowej praktyczności, i mniej dbając 
o t o , ż e  n i e  b ę d z i e  m i a ł  l i o n o r u  natychm iasto­
wej  o d p o w i e d z i , że w codziennej  walce pomi­
niętym zostanie, jako na dzisiaj  nie szkodliwy  
ani użyteczny, schodzi z rozwagą aż do dna 
kwestyi i uchylając zasłonę jaką na nią namię­
tności i interes zarzuciły, pokazuje gdzie leży 
prawdziwa trudność wr jej rozw iązaniu. Takim 
jest, jeźli się nie mylimy, artykuł który k ładzie­
my poniżej.

„Zdaje s i ę ,  żc rew iz ja  zupełna i bezpośre­
dnia konstytueyi ma za sobą ca łe  dawne stron­
nictwo porządku. Odpychają rew izyą demokraci, 
nie clieą bowiem aby fakt tej wagi spełnionym  
został pod prawem ścieśnionych wyborów' po­
wszechnych. l)la w szystkieh, rew izja  zaw is ła  
od innych kw estjj rękojmi. Kto z rewizyi ko­
rzystać będzie? na czyja stronę obraca się w y ­
padek tego ważnego zadania . Otoż to jest  co 
zajmuje wszystkie stronnictwa, to co kieruje 
ich zdaniem, zmieniając go ciągle. W  przewi­
dzeniach wszelka zatem chyb. rachuba, dopóki 
nie zapadnie jakowa 'v tym względzie uchwa­
ła: jutro bow iem stronnictwo porza.dku rozdzie­
lić się może nad kwestyą: czyli rew izj a jest na 
czasie; tak jak nic nie przeszkadza demokra­
tom, aby jutro nie zmiendi zdania, 
że pożyteczną będzie dla nich 
wizj a zadekretowaną została naw et pod prawem 
31 maja.

„Gdjr s i ły  polityczne ważą się i chwieją do 
tego stopnia, iż niepodobieństwem jest przewi­
dzieć , w jaki sposób się zetrą, i na jakim się 
spotkają gruncie dla wydania sobie regularnej 
walki, wtedy jak już same wyrazy dowodzą — 
kolej rzeczy jest  nieprzewidziana. Tą koleją 
idziemy od'lat trzech, ' nic nie dowodzi, aby 
stan ten miał się skończyć. Stan ten niepokoi, 
co chwila jest on źródłem rzeczywistych powo­
dów do obawy i trwogi, pomimo tego jednak 
nikt korzystać niechce z nauki naturalnie z po­
łożenia p łynącej,  a pokazującej zarazem spo­
sób wydobycia się z niego

S t o  summę "wchodzi prowizya od 1 sty -  
mia 1 8 5 1  stronom się należąca, tudzież pro- 

l o a  i. na hipoteki i z innych inte-
S  pobrana," fundusz w łasny Z akładu , ko-

w . t ^ d i a 5* ! - f i *  n u . ,
>d Dyrfkpyl galicyjskiej kassy .sacaęd n n sc  

K r a “ * f  A D y r e k t o r .

rzeczą aby
znaleźli, 

re-

, Walka między s t r o n n i c t w a m i  jestże  socyal
' religijną? Tak lub nie? Jeżeli ma ten cha-

.  • . t i ?  ’  .  . ' m i o  i n c ł  ń P e l t u•akter, jeżeli* taką a r.ie inną jest jej cecha, 0-  
•zywistem być musi, że określając ją w kole 
politycznych tylko interessów, wszystko będzie

ną 
ra 
czy
politycznych t t w  ___  , . . -
fałszywem . Tern działaniem odstępuje się z a_ 
sady i odchodzi od ce !u, pozbawia się św iatła ,  
które jedynie służyć  może do wykrycia w ła ­
ściwości we wszvstkiem, do wykrycia przeszkód
i środków b e z p o ś r e d n i c h ,  co trzeba czynić, cze ­
go unikać wynada, gdzie są prawdziwi przyja­
ciele i prawdziwi nieprzyjaciele.

„S i ła  stronnictw' jest w ich zasadach : nie o 
tych tu mówimy, które składają i resumują ich

opinie polityczne, lecz o tych, które w yzn aw a-  
ją :  o dogmatach w iary. Gdyby nie było między 
nami głębokiego rozdziału co do wiary, zatar­
gi nasze polityczne spokojnieby się rozw iązy-  
jWały. Hewolucya trwa jedynie dla tego, że  u-  
derza na katolicyzm, na tego jednego przeciw  
|nika, który jej dotrzymał placu. Cała s iła  re 
jwolucyonistów pochodzi z ich w spóluej przeciw 
wierze nienawiści. Skądże w ięc  przyjdzie siła  
tym, którzy z nimi w a lczą ,  jeżeli nie ze współ 
nej dla wiary miłości?...

j „Niedawno jak Debaty  zw raca ły  na to u w m -  

g ę ,  że  kwestya porządku socjalnego jest  euro­
pejską. Konferencje ołomunieckie przeciwsta  
Iwiały komitetowi centralnemu w Londj'nie, za 
ibiegom demagogicznym mazzinistów, zjazd trzech 
monarchów. Pomiędzy starym systemem monar 

|chicznym i socyalizmem młodej Europy, pomię­
dzy temi dwoma ostatccznościami, niemało w i­
dzi trudności środek (juste milieu) liberalny do 
wytknięcia sobie drogi. I zapraw dę, ma s łu ­
sznie. Lecz szanowny publicysta zdaniem na- 
szem jeden jeszcze krok dalej powinien był  
zrobić. Powinien był krok tin uczynić, i kwli­
sty ą zgeneralizow ać, a z w ła sz c z a  dla południo­
wej Europy, w ten sposób, aby okazać, że 
w niej nie będzie dla tego „środka* miejsca; że 
w' bliskiej bardzo przyszłości droga, którą szu­
ka, musi być radykalnie zatartą. Socj alizm nie— 
jest tylko europejskim — jest powszechnym. 
Usiłuje on zastąpić w świecie wiarę i papieża. 
Ostateczne zatem przeciwieństwo demagogii nie- 
jest w' absolutnej monarchii, ale w katolicyzmie. 
Ostatecznie wybierać trzeba między bożkiem 
czyli bałwanem a Bogiem.

„Rewizyą konstytucji francuskiej jest tylko 
przypadkowością, zdarzeniem w lej olbrzymiej 
walce. Wiedzą to dobrze demagog i. Maja też 
za sobą ca łą  korzyść, jaka jedności i z g o d z i e  
towarzyszy'. Przygotow ani są ustąoić lub opierać 
się w tej kwestyi widocznie podrzędnej, w e ­
dług te g o , jak im użyteczniej dla ich zasady 
zdaw ać się będzie utrzymać lub pośw ięcić kon­
stytucją. Któż n iew ie , że  jawnie dążą do dy-  
ktaiury , i komuż niejest znana natura ich 
uszanowania dla więzów' konstytucyjnych?

Można być silnym, silnym przeciwko nim 
bez g w a łtó w  i bez zamachów stanu, silnym 
określając się skrupulatnie, aby z niemi w a l­
c z y ć ,  w granicach legalnego porządku, ale na 
to trzeba chcieć w gruncie tego w ła śn ie ,  cze ­
go oni niechcą; trzeba jak oni mieć zasadę j e ­
dności zaw sze  obecną i nieustannie czynną, dzia­
łającą zaw sze, pod jakimkolwiek kształtem i na 
jakimkolwiek punkcie ukazałaby się przeciwna 
zasada. Przypadek nie rozrządzałby w tedy ni- 
c/.em. Niespodzianka m ogłaby tylko roztrzj'gać 
w utarczkach bez konsekw.eucyi. W  każdej chwili
sercem i duszą przygotowane/n by się było do 
stoczenia walnej bitwy: a to samo jest już do-  
statecznem do zapewnienia zw vc ięz iu ’a bez walki.

„Liberalizm fa łszyw y  czyni zgodę takową nie- 
pouobną. Drzewo zwali się w  tę stronę, w* któ­
rą jest pochylone, i podziwiamy tylko, ‘iż są lu­
dzie j e s z c z e ,  którzy niewiedzą kierunku pochy­
ło śc i ,  którzy n iew idzą, jak wszystko sp rz js ię ­
ga się do przyspieszenia tego upadku. Niemó- 
w imy tu o populacjach, ani o społeczności, mó­
wimy o tych, którzy od pół wieku rządy sobie 
wyrywają. Z  łona faktów, które się gotują, 
wielka dla społeczeństwa wj'padnie nauka, i j e ­
steśmy pewni, iż nareszcie jasno mu się w jr-  
każe kędy jest ratunek, mamy nadzieję, że wte­
dy może zdecyduje się , aby go pochwycić. Go­
dzina wypadki te poprzedzająca, przyspiesza je 
ciągle. Bronią się wprawdzie stronnictwa, jak ­
by przed zbrodnią, aby niezdradzić sprawy po­
rządku dla interesów’ indywidualnych lub na­
miętności. Jedni i drudzy odpychają ten zarzut 
od siebie. Czyż na niego niezasługują? Co do 
nas, sądzimj' przeciwnie. W szakże na nic się 
nieprzyda pov tarzać zarzuty lub je udowadniać. 
Rewolucjoniści tak zwanego .Juste milieu  są 
fatalnością obecnej chwili. Następujący frazes* 
czyli on jest  p. M azziniego, czy innego pióra, 
jest zaw sze  niezaprzeczoną prawdą: Rewolucya  
liczy i s łu szn ie  tuk zwanych konsencatorów  
do swych robotników najczynniejszych i n a j-  
uiyteczniejszych.  Są  pomiędzy nimi, którzy 
zaprzeczają roku 1 7 8 9  i stąd sądzą się nieró­
wnie być mędrszemi od innych. M ylą się. S ą  
oni cokolwiek mniej zaślepieni, cokolwiek bli­
żej są kw esty i,  lecz to nieprzeszkadza wcale, 
że kwestyą prawdziwą zaprzeczają i odpycha­
ją od siebie. A  właśnie  powinniby ją  rozw a­
ż a ć ,  rozwiązać się starać, J.u niej wszystkie  
skierować usiłowania i poświęcenia.

„Jakiebądźkolwiek zasady polityczne zostaną 
dla Francji martwą literą, dopóki ich dawni i 
nowi stronnicy nie nadadzą życia , o ile tylko 
jest w ich mocy, zasadom wiarj'. Dopóki Bóg 
i wiara będą tylko dla nas wyrazami mniej wię  
cej teoretycznie czczonemi i uszanowanemi, dopó 
ty znajdziemi gdzieindziej wyrazy równie czcze  
i bezsilne. Jeżeli się nie zgndzim pierwej w sfe­
rze, do której przystępu mieć nie można tylko 
wyrzekając się pychy i nienawiści i podając 
sobie ręce jedni drugim szczerze i otw arcie, u- 
siłowania w asze  będą płonne, próby bezskute­
czne koncessye niepodobne, i trawiące darem­
nie resztę dni które mamy przed sobą. Przyj­
dzie koniec. . . .  , ,

Przyjdzie koniec: w kombmacyach bowiem 
nad ktoremi się upieracie, jedni i drudzy roz­

wijacie ten sam przemysł aby odpychać w grun­
cie jed yn y  środek zbawienia który wam zostaje. 
1 w tym w zg lęd z ie ,  z przykrością w yznać nam 
przychodzi, w szyscy  jesteście  socyaliści, w szy s ­
cy bowiem jesteście z liczby tych, klórzj' wgłę*- 
bi sumienia nie chcą ani Boga ani wiarj', któ- 
rzy w  głębi serca mówią: Nolumus hunc re -  
gnare super nos. Ludzie stanu, przywódzcy  
opinii, pełnomocnicy wszystkich odcirniów par- 
lyi zachow aw czej, naczelnicy liberalizmu umiar­
kowanego, jesteśinj' dla lego w łaśn ie  fatal— 
nemi spżymierzeńcami socyalizmu, dla tego w ł a ­
śnie ma on prawo szczycić  się tern w obec Eu­
ropy. 1 żadna ztąd dla niego nie wynika szko­
da.44

P a r y ż  3 0  maja. Spraw a zjednoczenia ( la  fu­
sion) zdaje się niemieć żadnej szansj’ powodze­
nia. K westya dzisiejsza toczy się głównie mię­
dzy' Kzpl tą z Ludwikiem Napoleonem a Rzplitą 
bez Ludw'. Napo!. Najgorliw si zw'olennicy fu z i i  
przyznają, że s iły  teoryczne, na które liczyli, 
nieprzychodzą im w pomoc, i że  cel, do którego 
zmierzają niewiele obudzą w' kraju sympatyj. 
Wiele mówiono, jakoby jen. Changarnier przy-  
s tąp i ł  b y ł  do związku fusionistów7. Courrier de 
la Som m e,  departamentu, którego jenerał jest  
reprezentantem, zaprzecza temu w tych słowach:

„Jen. Changarnier nie ośw iadczał się wcale  
ani za fuzią ani przeciwko niej. Fuzia dotych­
czas była sprawą stronnictwa, a jen. Changar­
nier, który jest człowiekiem porządku, niezej-  
dzie nigdy do stanu człow ieka partyi. W  chwili 
danej stanie on u' obronie porządku na korzyść  
wszystkich stronnictw, ale nie popełni tego b łę ­
du, aby s i łę  sw ą  sp oży ł  przez zaciągnienie się 
pod którykolwiek sztandar w yłączny . Więcej 
niż kiedykolwiek ostrzegamy przyjaciół naszych 
aby się mieli na ostrożności względnie baśni ja ­
kie puszczają w obieg o zjednoczeniu.“

—  W yprawa do Kabylii wiele daje do czj'- 
nienia armii francuskiej. Spraw dziły  się s ło w a  
marszałka Bugeaud, że  półśrodkami kraju tego 
pokonać niemożna. Wprawdzie Francuzi zajęli 
już prowincją przyległą D żygelli ,  ale zdobycz  
ta okupiona została wielkiemi ofiarami w lu­
dziach, a zatrzymanie jej w posiadaniu bardzo 
niepewne, narażone bowiem na c iągłe  napady 
okolicznych pokoleń.

—  Dzisiaj odbędą się w alne posiedzenia oby­
dwóch gron parlamentarskich Rivoli i Pyrami­
des. Zdaje s ię ,  że kwestya wniosków o rewi­
zyą konsty tu c j i ,  będzie na nich stanowczo za­
decydowano.

R e n t y  5 %  9 1  f r. 3 %  50  fp. 46  cent .
" ■■ a 111

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— W  t y c h  d n iach  o d b y ł y  s ię  w  E p s o n ) , s i e d m d i i e s i ^ t e

d ru g ie  od zawożenia . w yS c ig i  konne .  O w ie lk ą  n a g ro d ę  h r a b ­
s t w a  Derliy  u b ie g a ło  s ię  .33 k o n i .  a  1.92 b y ło  z a p i s a n y c h .  
S ł a w k a  w y n o s i ł a  100  d u k a l ó w ;  z w y c ię s k i  koń  T e d d in g to n  
w y g r a ł  19 .200  d u k a tó w !  nic  l ic z ą c  z a k ł a d ó w .

— Obliczono w p rz y b l iż e n iu  w a r t o ś ć  zab e z p ie c z o n ą  roczn ie  

w N iem czech  po r o z m a i t y c h  t o w a r z y s t w a c h  a s e k u r a c y j n y c h  
i t a  w y n o s i  n a s t ę p u ją c e  s u m m y :  12 ,000  mil ionów  z łp .  w  to ­
w a r z y s t w a c h  a k c y j n y c h  z ab e z p ie c z e ń  od s zk ó d  p o ż a r u ;  420 0  
mil. z łp .  w s to w a r z y s z e n i a c h  na  w z a je m n o ś c i  o p a r t y c h ;  
1 8 ,000  mil. z łp .  w  s t o w a r z y s z e n i a c h  w ła ś c i c i e l i  n ie ru c h o m o ­
ś c i ;  4 2 0 0  mil . z łp .  p rz e c iw  s zk o d o m  p rz e w o z u  t o w a r ó w  

w o d ą  i l ą d e m ;  37 5  mil. z łp .  z ab ez p iecze ń  ż y c i a ;  6 0  mil. c łp .  
zcbezp ieczeń  r e n t ;  48 0  mil. z łp .  p rz e c iw  s zk o d o m  g ra d o b i ­
c iem z r z ą d z o n y c h ;  9 mil. z łp .  p rz e c iw  s t r a t o m  z p o m o ru  
b y d ła .  Z a t e m  r a z e m  w y n o s i  to  o g r o m n ą  s u m m ę  bl isko  40  
ty s i ę c y  mil ionów z tp .  c z y n i ą c ą .  N a jn i ż s z e  o p ł a t y  ro c z n e  
w p rz e c i ęc iu  w z i ą w s z y ,  t o j e s t  a/ 4 % ,  p ł a c ą  w  N iem czech  

ro cz n ie  z a  b e z p ie c z e ń s tw o  w ł a s n o ś c i  o k o ło  3 0 0  mil ionów  z łp .
—  L o n d y ń s k i  p a ł a c  w y s t a w y  p o c z y t y w a n o  do tą d  aa  n a j ­

o b s z e rn i e j s z y  z i s t n i e j ą c y c h  bu d y n k ó w .  N ie jak i  p. D uff  opo­
w i a d a ł  n ied aw n o  na  z g ro m a d z e n iu  m e to d y s tó w  w L o n d y n ie  
—  o czem  dunos i  d z ien n ik  b u d o w n iczy  „ the  B u i ld e n u — i i  
w S e r i n g h a m  z n a jd u je  s ię  bóżn ica  p o g a ń s k a  o lb rz y m ic h  ro z ­
m ia r ó w ,  w p o ró w n a n iu  z  k tó r ą  p a ł a c  s z k l a n n y  j e s t  ty lk o  
k a r l ą  budow lą .  B óżn ica  t a  j e s t  w fo rm ie  c z w o r o k ą tn e j ,  
k a ż d a  ze  ś c ian  b o c zn y c h  ma 1 milę  a n g i e l s k ą  d łu g o ś c i  a  25  
s tóp  w y so k o ś c i .  C a ł y  d ach  lo ż y  na  s ł u p a c h  c io s a n y c h  z J e ­
dnej s z tu k i  ło m u .  P r z y s io n e k  p ie lg rz y m ó w  w  te j ś w i ą ty n i  
m a  s a m  je d e n  t y s i ą c  t a k i c h  s łu p ó w .

(Nadesłane.)
Do Szanow nej Redakcyi Czasu w Krakowie.
PraeC2 j'lavysp'.y uwagi ilzienik* Czas  w  Nnte  

9 5 ,  9 6 ,  9 7  i 9 8  nad konkursem sądow nictw a  
w  Galicj'i rozpisanym, i obronę tego samego 
dziennika w Nr ze 1 0 3  i 1 1» zarzutom
w tym względzie ze strony dziennika N eue 'A eit 
w Ńrze 101  i 1 1 0  uczynionym, pozwalam sobie 
kilka s fów  do szanownej R e d a k c j i  nadesfuć,  
będąc pewny, żc I lcdakcya wyrzeczenie swoje  
u r z e c z y w iśc i ,  1 D, kilka uw ag  w kolumnach 
Czasu  umieścić utlniówi, chociaż nic zga ­
dzających się zupełnie /  zdaniem ogłęszoDJri*i.

Że r o z b i ó r  « sądov\ nici wie tv C z a s ie  umie­
szczony musiał w y w o ła ć  niimorW^nic «Pozy-  
c y ę , niejest do zad/jvvienia, bowiem mniej za ­
stanowiło czytającego sposób, jaki«> referent 
w C zasu :  rzeczy w id z i ,  jak okoliczność, że  myl­
ne lakta przytacza. Różne mogą być wyobra­
żenia o stanowisku u r z ę d n i k a  administracyjnego 
i sa d o w eg o ,  o potrzebie ich kwalifikacji co do 
ważności piastowanego,urz)»^u: ja jestem jeden 
* ty ch , co utrzymuje, iż tak tv jednj’m jaJk 
w drugim urzędzie potrzebuje osoby, które s ł y ­
ną zdolnością, pracowitością i praw ością ch a-
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rakteru; 
zdaniu
sze rzeczywiście poło 
urzędowi 
jak dla urz 
przy nowym 
zdanie sam statut organizacyjny? nie wymaga

•u; może się ktoś znajdzie, c o  przeciwny,bractwem ftp.; taki zakres działania, naturalny 
n w C zasie  umieszczonemu, uzna trudniej-i poruczony — jak się ustawa gminna wyraża  
seczywiście położenie j-ędziego, i prssy/naiw krajach koronnych już organizowanych, prz

gistratów jako sądów policyjnych i cywilnych
ją c  od kom petentów o posadę urzędu polityczne- Honuniów, to sarno jako sadów policyjnych i cy -  
go takich kwalifikacyj, j»k od konkurentów o po- wilnych (ju.stj cyttryatów) przejdz.e na sądy  
sadę sędziego od k t ó r y c h  nietylko bezwarunko- konkursem rozpisane. Zakres poi cyi prostej
-    . .1. JL —      . . i  12.. i  ii  r  1(1 V  P Z I lP  h l a  n  n n ł  f  i n t . ,  / J .  , /  /I I* 1 t  I . > ( I ' /  I Sl ł  U n  i U a a  il a u r  n n r d i 'wo ukończone studia juridyczne, ale nawet w;-, 
wiedzenie się z egzaminów eppellacyjnych obok 
praktycznych uzdolnień wymaga, chociaż pr/y  
administracyi politycznej jurydyczno kwalifiko­
wanych konkurentów zbyw a, zaś w sądownic­
twie widocznie brak kwalifikowanych sędziów  
w  kraju pokazuje się. Przy tein wszystkicm  
płaca  urzędników sądowych jest  mniejszą od 
p ła cy  administracyjnych, a tak np. stosownie do 
ich stanowiska jednej i drugiej kategoryi w  je­
dnym rzędzie postawić można starostę powia­
towego, i (kreisrata) radcę obwodowego z prze­
łożonym sądu okręgowego, lub radca sadu kra- 
j  owego.

Pierwsi mają w naszvm kraju Dobierać oprócz 
dodatków do funkcyi 1 6 0 0  z fr .‘ 1 8 0 0  — 2 0 0 0  
*łr. m. k . ; drudzy zaś tylko 1 0 0 0 ,  1 4 0 0 ,  
1 6 0 0  złr.; komisarzom przy starostwie powia­
towym wyznaczona płaca jest 8 0 0 ,  9 0 0  i 1 0 0 0  
złr.; asesorom zaś przy sądzie kolegialnym 8 0 0  
złr. m. k.

Sposób więc referenta C zasu  porównania u- 
rzędników sądowych co do płacy ich z admini- 
stracyjnemi, i twierdzenie, że sędziowie są w ię ­
cej płatnymi od ty ch że , jest  widocznie mylny, 
jak i porównanie stanowiska profesora uniwer­
sytetu z posadą sędziego (radcy sądu krajowe­
g o )  1 4 0 0  — 1 6 0 0  płatnego. Wiadomo każde­
mu, że nauki przygotowawcze są dla obu jedne 
i te same; nie mogę zatem podzielać zdania C za ­
su , jakoby kandydat na katedrę już od dzieciń­
stwa miał się oddać nadzwyczajnej nauce i mo­
zolnym pracom. Uczuie szkolni bowiem postę­
pują jednym trybem, dążenie do celu już pe­
wnego objawia się w  ostatnich latach nauki 
szkolnej, w te n c z a s  dopiero powołanie i okoli­
czności ich losem kierują; w  tym samym prze­
ciągu czasu, w którym ten, oddawszy się pro­
fesurze, obejmuje katedrę z pensyą 1 2 — 1 4 0 0  
złr . jako p ierw szą , drugi w  zawodzie sądo­
wym ledwie osiągnąć zdoła  p łacę  pomocniczą 
(adjutum) w  ilości 3 — 4 0 0  złr .' lub  jeżeli mu się 
pomyślnie powiedzie , pensyą 6 0 0  z łr .  pobiera; 
a nim do stopnia radcy na wzór profesora uni­
wersytetu płatnego dojdzie, już z mozołów i 
trudów łysinka na g ło w ie  mu świeci. Jeden jak 
drugi, chcąc p o w o ła n iu  s w e m u  z a d o s y ć  u c z y ­
n ić ,  w  naukach z duchem czasu p o stą p ić  p o ­
winien.

Czyjesz zaś trudy i poświęcenia są większe  
profesora nad materyą swoją przez 1 — 2  godzin 
dziennie od roku do roku prawie to samo prele- 
gującego, czy też urzędnika sąd ow ego ,  pracą 
swoją mozolną w  przedmiocie tak rozgałęzio­
nym obok wielkiej odpowiedzialności od rana aż 
do nocy zatrudnionego, każden osądzić i ocenić 
potrafi.

Powiedziałem na wstępie lego listu, że  ró ­
żne mogą istnieć o rzeczach Wyobrażenia, i ró ­
żny sposob ich w idzenia , aby tylko rozbiór nie 
opierał się na mylnej faktycznej podstawie, o 
co szanownego referenta C zasu  obwinić muszę, 
utrzymującego, iż vv Galicyi i Bukowinie dotąd 
istniało tylko 1 2  (mianowiciej 1 0 )  magistratur, 
a to 4  sądy krajowe i 6  sądów kryminalnych, 
( w  Tarnopolu sądu kryminalnego niemasz, i sąd 
w y ż sz y  w e Lw ow ie  jako instaneya apelacyjna 
w  liczbę magistratur w ła śc iw ie  porachowaną 
być niemoże). Magistraty po miastach i ju sty -  
cyaryaty po w siach , z liczby porównawczej re­
ferent w ypuszcza wyraźnie z powodu, jakoby 
juryzdykcyą gminną przy sądach 1 1 8  konkur­
sem wypisanych istnieć mającą za nadto zastą­
pione być mogły. Prawda, że  w obronie swojej 
naprzeciw zarzutom w dzienniku N eue Zieit u-

( mindere P o lize i)  do działania sądów nigdy 
nienależał ani należeć nie będzie; naturalnie 
więc sądy magistratualne po miastach i justy- 
cyaryaty po wsiach przez urzęda, gminy, by­
najmniej w niczem niebędą i niemogą być za ­
stąpione: ow szem , sądom cywilnym i karnym 
w  dawniejszej postaci, podług nowego regula­
minu, przydzielony zostanie zakres indagowania 
i sądzenia ciężkich przestępstw policyjnych. 
Jeżeli w ię c ,  jak w ykaza łem , magistraty i ju -  
stycyarvaty niemogą być wykreślone z liczby 
sądów dotąd w Galicyi istniejących, należy jc 
do tychże doliczyć. Powszechnie wiadomo, że 
każde Dominium w Galicyi miało i ma swój sąd 
cywilny, że  jednakowoż kilka Dominiów mogło  
się z łą c z y ć  pod jurysdykcją jednego do piasto­
wania tego urzędu kwalifikowanego sędziego, 
lub przyłączyć  się do bliższego magistratu. 
W  dominiach w Galicyi i na Bukowinie w licz­
bie przeszło  2 8 0 0 ,  sprawuje dotąd jurysdykcją  
sądową około 1 3 0  sędziów cywilnych ( ju s t j -  
cj*aryuszów), tudzież w Bukowinie, gdzie ju- 
s lycj aryatów niema, magistrat w Czerniowcach, 
e. k. sąd dystryktowy w S u cza w ie ,  dwa sądy 
gminne miast Sereth i Suczaw a. Oprócz tych, 
piastuje sądową jurysdykcyą po miastach 6 5  
magistratów (nierachując 14tu kaucelaryi miej­
skich (S ta d tk a m m ere ie n ); sądów krajowych 
(szlacheckich) jest  4 :  w Tarnowie, we Lw o­
wie, w Stan is ław ow ie  i w  Czerniowcach; są-
lów  karnych 6 :  w  W iśniczu, w i lze szo w ie ,  
w Sam borze, w  S ta n is ła w o w ie , vvc Lw ow ie i
w Czerniowcach. Jest w ięc liczba sądzących  
obecnie magistratur w Galicj i i Bukowinie 2 0 8 ,  
nierachując kancelaryj miejskich i sądownictwa  
w Księstwie Krakowskiem, która liczba nm się 
mieścić na przyszłość w sądach 118 .  Lecz nie 
dosyć na tein. Sądom 6ciu karnym — jak dzien­
nik N eue Z e it  dokładną czyni uwagę — dotych­
czas dostarczali Dominia (mandarynaty) indaga- 
cye co do istoty zbredni i summaryczną inkwi­
z y c ję ;  one pertraktowały pozostałości mass 
w całym okręgu zwierzchniczjmi, które czyn­
ności w całkowitej objętości sądom przypadną; 
indagacja i osądzenie ciężkich policyjnych w y ­
s t ę p k ó w ,  d o t ą d  do zakresu Dominiów (sądów  
p o l i c y j n y c h ] ) ,  s ą d ó w  m a g i s t r a t u a l n y c h  p o l i c y j ­
n y c h ,  c y r k u l a r n y c h  u r z ę d ó w  i p o c z ę ś c i  w  mie­
ści" głównem do dyrekcyi policy! (teraz sta­
rostwa grodzkiego (S ta d th au p tm an n sch afi)  na­
leżące, przydzielone zostaną tem-samem 1 1 8  
sądom; a że dotąd po Dominiach niebyło ksią­
żek tabularnych, w ięc z wprowadzeniem tego 
instytutu zakres sądówr, ich działalność i za­
trudnienie, nie o mało powiększyć się n n s i . — 
Co do u w a g , że  szybki i sprężysty wymiar 
sprawiedliwości nie zależy od liczby trybuna­
łów i sędziów, ale od ustaw (w ed le  których te 
trybunały orzekać i sędziowie postępować ma- 
j <) — referent poczęści ma słuszność, i przyznać 
mu muszę, jako dobrze obeznany z procedurą 
naszą , że  co do jej formalności, reforma już od 
dawna ogólnie pożądaną, a w łaśn ie  obecnie 
z niecierpliwością oczekiwaną jest;  —  poczęści 
powtarzam, ma s łu szn ość , albowiem nawzajem 
mi przyzna, iż przy najlepszych ustawach są ­
d ow ych , szybki i sprężysty wymiar sprawie­
d liw ości—  co przecież jest  głównem zadaniem 
sądownictwa w każdym kraju —  wykonany być 
niemoże, jeżeli natłok czynności, ich rozległość  
i rozmaitość indywiduów, s i ły  fizyczne prze­
chodzi. Tego też przy nowej organizacyi sądowni­
ctwa zapowiedzianej w Galicyi, w samej rzeczy 
obawiać się można, albowiem z pięciu milionów 
mieszkańców w  kraju, na sąd jeden przeszło  
4 0 , 0 0 0  przypada, których interesom tak różno

pszenicę 5 6 —57, a nawet 58 s g r ,  żółt^ 5 0 — 57 sgr. Żyto 
w trzech gatunkach po 36'/ ,  —38, 3 8 ‘/2 — 40 i 4 0 ' / ,— 42 sgr. 
Jęczmień 2 8 ' / ,— 32 sgr. Owies 25 — 27 sgr. Groch 3 6 — 42.

Nasiona olejne bez żadnego pokupu, a naw et nie było n ; -  
dal umów zawieranych, gdyż zadają znacznie wiecej niż p ła­
cie chcą. Lniane nasienie dość jednak szukane po 55 — 65 
sgr. płacone, siewne 7 5 —85 sgr.

Koniczyna, sie trzyma, mimo źc małe ceny ofiarują; płacą  
białą 5 —1 0 1/, , czorwoną 6 l/.J~ i < ) ‘/3 tal.

Spirytus mało kupowany stoi na 7 ' / , ,  tal. wiadro.
— Dnia 31 maja. IV handlu wełną nic masz jeszcze ż a ­

dnego ruchu jakto zw ykło  bywa pr*cd rozpoczęciem w ła śc i ­
wego jarmarku, lubo dużo już zjechało kupców i dowieziono 
znaczne partyc. Przesz łorocznej-wełny sprzedano jedna par­
ty ę pięknego gatunku na 60 i kilka talarów,. Nie u lega 'w ąt­
pliwości, że zniżenie cen nastąpi , jak to już miało miejsce 
przy kilku zakupach, które na miejscu po dworach do sku 
tko przyszły .  Uiałość w ełny  jest  lepsza aniżeli s i j  możnn 
było spodziewać po tegoroczneni praniu w tak zimnej porze.

W zros t  wo.iy na Odrze,  a przeto ułatwienie wodnych 
przesyłek w p ły n ą ł  na lepszy odbyt pszenicy. Zyto sz ło  dziś 
r ó w  nież dobrze, ale lepszego tylko ziarna szukano i to z pier­
wszej reki. .leczinień płacony w małych partyacłi nawet o 
i sgr. wyżej, owies zw łaszcza  piękny poszukiwany. P łaco ­
no dZ'S białą pszenico 51 60, żółtą 5 1 —58 1 y sgr. Z yta  po
3 6 —38, 3 a 1/...—40 i 4 0 / j —42 sgr. Jęczmień 2 9 —32 sgr. 0 -  
wics 2 5 - 2 7 ,  groch 3 6 — 42 sgr.

Lniane siemie na olej 5 5 —65 sgr., siewne 7 5 —85 sgr.
K o n i c z y n a  nieco odchodzi, gdyż małe dowozy z prowincvi 

sie zdarzają. Nabywcy też nic robią trudności i zakupują 
biała i czerwoną. Pierwsza sz ła  od 5 - 1 0 ' / , ,  druga 6'/ , do 
10V3” lal-

Spirytus znowu się zn iży ł  i ofiarowano go po 7 tal.; nic 
było jcilii.:k chęci kupna, żadnych umów o dostawy.

Za olćj rzepakowy, na miejscu 10 tal. żądają.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
WJpfL ń K ursa telegra ficzne *  dnia 3  czerw ca . Mt*ł a 

liki 9 6 % Metal iki  4%-procent.  8 iV lfi. — Metalik
4-prnc. 75%. — 4 proc. js 1850 r. 89 .— '4%-proc.  51 — 
1-jii*o<*. 19% .— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 29.9, 300.— 
Augsburg 1 2 8 . -  Londyn !2 31 kr. — Paryż 150%. -  
Akcye Binkowe 1225%. Akcyc kolei Ani. półn. Ferdin. 1302% 
K u rs k r a k o w sk i z dnia 4 czerwca. Banknoty: 81 %.— Pol­

skie papiery — . * — Pruski kurant 106. — Impcryady 
ros. 34 gr. 12. Kuble srebrne nowe — — Dukaty złp 20. — 
Listy  zastawne Król. Pol.s. z kupo?’. 10 1 .— Listy, za­
stawne galicyjskie daja 88. żądają 8 3 ,fi . ~ Cwane, stor^ 
107 nowe 107%.

K u r s  w i e d r r i s k i  z dnia 2go czerwca. — Metaliki 96. — 
Nowa pożyczka 81. — Akcye Banku wiedens. 1223. 
Akcye Kolei żelaz.  13 0 ‘/4.— Agio od złota 33, od sre­
bra 28% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 2 czerwca. Banknoty austryac. 
8 0 V,a*— Polski kurant 94% .— Listy  zastawne Król. Pols, 
nowe 9 i % . — Akcye kolei Żelazn. Krakow«*ko-górno- 
szląs.  75'/%.

lir i.
-1-3JNr. 8794. RADA MIASTA KRAKOWA. [961

W y d z ia ł  P orządku i B ezp ieczeństw a.
Celem dogodzenia ogólnemu interesowi mieszkańców mia 

sta Krakowa, i na skutek kilkakrotnych podań cechu piekar 
skiego białego pieczywa o zniesienie taksy rządowej na pie­
czywo, oraz dla obudzenia konkurencyi— W y s .  c. k. Ko- 
nriisya Oubernialna po wysłuchaniu zdania llady miejskiej
reskryptem z dnia 4 maja r. b. N. 4 856 ,  upoważniła Rade 
do zniesienia na czas nieograniczony taksy na pieczywo tak 
białe jak i czarne dotąd w mieście stanowionej, do otwarcia 
wolnej konkurencyi w trudnieniu sie i dostawie na sprzed iż 
wszelkiego rodzaju p ie c z y w a — przeto Rada mia ta Krako 
wa podaje do pow szechnej wiadomości ż e :

1 )  Z dniem 1 lipca 1851 r. uchylona zostaje taksa rządo­
wą na chleb , bułki i wszelkiego innego rodzaju pieczywa 
białego Jub czarnego, dotąd co miesiąc stanowiona.

2J Od rzeczonego terminu s łu ży ć  będzie nieograniczona 
wolność w prowadzeniu prof syi piekarskiej , przy pozosta­
wieniu wolnej konkurencyi pieczywa chleba, bułek i w sze l­
kiego rodzaju wyrobów piekarskich jakakolwiek nazwę ma- 
ących, z zastrzeżeniem jedynie stosowania s ię do przepisów 
iolicyi lekarskićj.

3 )  Każdy Więc bądź w obrębię miasta Krakowa i jego  
trzedmieść, bądź za tymże obrębem zamieszkały, mocen bę­

dzie bez starania i uzyskania konsensu trudnić się pieczy­
wem i sprzedawać takowe publicznie tak w dnie targowe  
jak i inne, w miejscach przez zwierzchność miejski* ozna­
czonych. , . .  . . .

4 )  Opłata targowego lub od przekupniów do tych jedynie 
stósowana będzie, którzy badź w własnych , bądź wynaję­
tych kramach pieczywo s p r z e d a w a ć  e ą.

5 )  Cech piekarski pozostaje P™y *«\vch prawach po.l 
względem utrzymywania i wyzwalania ezclad/.i jako stowa­
rzyszenia do pewnego prawem do*w° cnego ce u, ez ogra­
niczenia jednak drugich w możności r“ niema się profesją  
piekarska.— Kraków dnia 26 maja " i.

Wiceprezes ./ . P aprocki.— ■ uego J . Estreicher.

mieszczonym, twierdzenie swoje modyfikować* -- ■>-------------------------------------------- --
us iłu je ,  jakoby magistralury i justycyaryaty ty 1— kednym i roznoprzymiotnym z tylu p rz jcz jn  w y ­
ko z tej przyczyny z liczby porównawczej b y ł% ‘j przytoczonych, jako cywdnj-m w  drodze 
wykreślił ,  że dotąd przez rząd niebyły p ła-jP l]Ł*Vł[a * sporach prowizorj'ajnych, w  przed-
tnemi. Zapomniał zapew nie , że  mu sz ło  prze-
^ewszystkiem o udowodnienie, iż sądy konkur
sem nowym wypisane 1 1 8  co do zakresu  —  
dzia<taino£ci  mają zastąpić miejsce dotąd ist­
niejących magistratur Y i  ( 1 0 ) ,  i ze  sam się 
wyraża, jak0 tylko sądy komunalne i patrymo- 
malne ['"‘rachuje, ile ze  p rze z  u rządzen ie gm in  
lwu ~~ JaltJPoiotarza— jurysdykcyą  sądową gm i- 
mj "oj j .  %**t(lpione. Nareszcie jest to w zg lę ­
dem d zia  ohiości magistratur rzecz całkiem o-  
bojętna, °8° 8ą płatnemi. Pozwoli mi sz. 
referent C zasu, £e g0 (j |a przet onanja całkiem  
mylnego p °jęę ia stanowiska i zakresu działania  
przyszłej gminy> 0,*sy#am do patentu dnia 17  
marca 1 8 4 9  wydanego i to sarno w Galicyri o -  
głoszonego. Jak megays magistratury (otlńział  
polityczny) po nnastac \ urzęda dominikalne po 
wsiach, k ierow ały  ( ' v a lcyi jeszcze dotąd kie­
rują) policyą prostą co o nchę(lóstwa, *zdro- 
wia*, ubogich, dróg, 0£ n,j l\  arS°w, obyczajno­
ści, budownictwa i cze ladzi ,  mając staranność 
nad bezpieczeństwem osoby i majątku, nail j c_

miocie tabularnym, w  pertraktacjach  spadku, 
w sp raw ach  karnych, tak co do zbrodni,  jak 
co do p rzestęp stw  policyjnych i innych z tym 
p o łą c z o n y c h — w ą t p ię ,  aby radę dać potrafił.

Nisko 2 5 g o  maja 4 8 5 1 .  R.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 3  czerwca. Dziś targ zbożowy był bardziej j e ­

szcze ożywiony aniżeli wczoraj , a lubo dowóz znaczaie 
mniejszy, jako na m ałych  partyach od włościan pochodzą­
cych ograniczający się ,  przecież kupujących było stosunko­
wo więcej i wnoszą znaczne podniesienie się. Dziś podkupy- 
wano sie i płacono po 15 kr. wyżej nad wczorajsze ceny 
nominalne i zakupiono tym sposobem 600 — 700 korcy zboża 
różnego rodzaju.

Targi koni i bydła b y ły  dość zaopatrzone i płacono zc -  
sz łotygdniowc eony.

Wrocław 30 maja. Mimo, że zagraniczne doniesienia nie 
przedstawiają kwitnącego handlu zboża, przecież ruch tu oży­
wiony, i zakupują na w y s y łk ę  pszenicę i jęczmień, a nawet 
żyto w małych ilościach. W  ostatnich dniach nadeszły  j e ­
dnak znaczne tego ostatniego ziarna zamówienia; lubo ozna­
czone waruiiki są  zbyt niskie, aby m ogły  być dopełnione. 
Owies bardzo poszukiwany, i gdyby nie dowozy i  Gornego 
Szląska, jcszczeby ceny wyźćj  poszły .  Dziś płacono białą

Nr. 9610. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 9 6 2 - 1 - 3 ]  
W ydt-ia t Admin ,stracyi t Skarbu.

o b w i e s z c z e n i e
W  duchu ustawy sejmowej o g ł ° 8ZOnpJ> dnia 15 lutego 

1822 r. doNru 4801 D. G. S., “ !("an.?wic'e <‘rt- )  — podaje 
do wiadomości, że dla r o 7, s * e r * c n i »  * IC) rodzkiej zajętemi 
zostanę; miedzy innemi na użytek Pu l®*ny. części frontowe 
realności N. 26/,  w gminie I jjofożoncj p. Henryka Schmidt 
własnej , w ilości 3° O’ O” i realności IV 35 gm. i  do panaJ . 1 - . .0 1  w iiiiń.: i, .. . 1

sąz nWalentego Sieczkowskiego n a l e ż ą c e j  oset 4" 4’ 6 
kwadratowych.— Kraków dnia 2^

W iceprezes J .  Paprocki.— ' ’ sinego Estreicher.

[943]  O B W I E S Z C Z E N I E .  ( 2 - 3 )

P IS A B Z  CES. KltÓL. TRY BU N A ŁU .
M. K rakow a i  ->?90 w \rfgu.

W  wykonaniu w e z w a n ia  reskryptem c. k. 
Trybunału z tl. 5 marca r. »• uu N. 7 7 5  w y ­
d a n e g o ,  podaje do publiczno) w iad om ośc i,  iż 
nieruchomość sp u sto sz a ła  ^ w U. VIII.
p o ło ż o n a ,  do W a len teg o  l lo s a łk i  należąca— na

wschód 7. realnością pod L. 1 1 3  w  tejże gmi­
nie, na południe /. gruntem ornym N. 1 1 6  do 
klasztoru zakonie ś. Jana należącym, na zachód 
z posiadłością p. Gołębiowskiego pod L. 1 1 5 ,  a 
na północ z placem publicznym ulicy DPugiej 
dotykającym, granicząca— w  myśl uchw ały  sej­
mowej z d. 1 5  grudnia 1 8 1 8  r. zapadłej, przez 
publiczną licytacją  w Trybunale sprzedaną zo­
stanie pod naslępująeemi warunkami.

1) Cena potnienionej realności wraz z przj'-  
ległym kawałkiem gruntu ogrodowego w ed łu g  
oszacowania przez w  sztuce b ieg łych , ustano­
wioną zostaje, na pierwsze w yw ołanie  w sum­
mie złp . 6 3 9  gr. 2 9  z możnością zniżenia jćj 
w braku licytantów na trzecim terminie do 2/3 
części. Chęć przeto licytowania mający z ło ż y  
na vadium ‘/10 część  powyższej summy tojest 
zip. 6 4 .

2 )  N abjw ca  połowę summy wylicytowanej, 
z której podatki, naleźytości skarbowe zapłaci,  
z ło ży  w doi 10  po odbytej licytacji do depo- 
zj'tu sąd ow ego , dla zabezpieczenia summ skar­
bowych i instytutowych, a drugą połow ę na 
skutek klassj fikacyi z procentem po 5%  w y ­
płaci komu należeć będzie.

3  Nabywca obowiązany będzie stosownie do 
uchwały sejmowej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  r. 
zapadłej , nabytą realność opustoszała pod L. 
1 1 4  w G. VIII. w przeciągu roku jednego w y -  
restaurować, u  sposób przez dyrekcją  budo­
wnictwa oznaczonj’.

4 )  Niedopełniający powyższych warunków, 
utraci vadium i nowa licytacya na koszt i nie- 
bezpieczeńsktwo jego przedsięwziętą zostanie.

Do licytaej i tej przeznaczają się trzy termina.
1 )  na dzień 3  lipca j
2 )  na dzień 1 sierpnia- 1 8 5 1  roku.
3 )  na dzień 2 9  sierpnia]

Kraków dnia 2 7  maja 18 5 1  roku. 
(podpisano) Librow ski.

I n s e r a f j .
Księgarnia F. Baumgardtena

otrzymała  Śpiewy historyczne J. U. Niemcewicza z mnzvky. 
Wydanie Adama W . Cybulskiego (71 stronio in 4to)  złnt.  
polskich 20. [959]mim wieczysta  dzierżawa przy

erościricu Szlą*k„_Austrya-  
cko-Pruskira o 4 i póT inili 
od Krakowa, jest  z wolnej 

reki do sprzedania z kompłetnem obsianiem, z ogrodem ow o­
cowym, zabudowaniami w dobrym stanie, z inwentarzem (5 0  
sztuk bydła rogatego, ośm koni, trzoda) z potrzebną iiośrią  
sprzętów gospodarskich, z zapasami siana, koniczyny, ma-  
t e r y a f a m i  dębnwemi, bukowemi, sosnowomi i JoJłoueini 7. u-  
lepsznną łą k ą  i pastwiskiem.— Ktoby sobie ż y c z y ł  nnV>v<-. 
raczy się udać na miejsce. [ 9 5 5 - 1 - 3 ^

wdziwem widzów zadowoleniem.

Cuda natury
gołćin okiem niew idzial­
n e — za pomocą Mikro­
skopu Słonecznego od-  
kryfe. — Codzi. ń (gdy  
s łońce  św ieci)  od go­
dziny loćj do I2ej ra­
no, a od lój do wpół  
do 3 ej po południu w pa­
łacu Hi*. Lubieńskiej 0 -  
koło kościoła S. Idziego 
w d/.icć można . r pra-  

[ 9 2 5 - 3 ]

t,5 t) H a n d e l  < ' 3>

A .  R a s c l t k e
w Głównym Rjiiku

p o d  I. . 3 3 7
zaopatrzony zosta ł  w niajmodniejsze towary wiosenne i letne 
ja k o to :

Sukna. Korty. Peruwienny, Okonelle, Czerkasy,  Chustki, 
Kamizelki, Szaliki,  Dywany, Laski, Dryle itp., które po naj- 
tnniarkowańszych cenach sprzedawane będa.

Podczas jarmarku Zielono-świątcczne;o w Dąbro­
wy w* dniu 2 czerwca 1851 r. i następnych o d ­
będzie się sprzedaż przez publiczną licytacya kil­
kudziesięciu koni dobrej rasy, różnego rodzaju i 
wieku do masy spadkowej Antoniego G łow ackie­
go należących. [939 —3J

t96°i D on iesien ie .
Dla dogodności spacerujących osób do Krzeszowic, z a ło ­

żone sa; pod Źródłami przy Prysznicu podwieczorki, tojest: 
wszelkie napoje chtądzace i przekąski.

Państwa WzdowaZarząd ekonomiczny  
w cyrkule Sanockim 
podaje do wiadomości, iż na wystawie 1 lipca 1851 
roku znajdować się będzie 6 buhai młodych, 6 krów 
i 2 jałówki r a s y cszw a jc a rsk ie j ^ wolnej ręki do 
sprzedania. [946 — 2]

SPO ST R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.
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a
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GO
DZ

IN
A 

I]

8TAN BAROM, 
w m ie rz e  pa-  

ryzkiej spro­
wadzony do 

0" Ruaumnra.

STOP. CIEP*A  

w e d ł u g  

R e a u n iu r a .

p r ę ż n o ś ć

Par>- Woiinćj 
w Powietrzu 

o*> li e.

KIERUNEK
w i a t r u

i
n a tęże n ie .

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

NAPOWILTRZNK

ZMIANA

ciągu

od

TEM PER-
W

dnia

do

3 2 27” 6”’. 084 -f- 16° 2 2’” 98 po łudn .  s ł a b y p o g o d a  zchm.
10 „ 5 528 +  1 t  * 3  94 w sc h o d n i  „ V - f  19" 4 - f  7" 5

* 6 „ 5 561 - 1 - 8  9 3 62 r  r> w —

w  d r u k a r n i  c z a s u .


